Nr. 107 


Czwartek, 20 kwietnia 1933 


T 


ETON JE E eE 


wychodzi codziennie rano 


JIWS 


Ceny prenumeraiy we Lwowie; 


oez doręczenia do domu miesięcznie zł. 

z dostawą do domu . « » « « » ZŁ 
na prowincji: 

z przesyłką pocztową e os 

za granicą _. ostat 


Telefony: 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 


K=— |REDAKCJI|| LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 i. p. 
530 27, 21-02. 

Listy należy frankować. — Reklamacje jedno 
s-30 || ADMINISTRACJI 7 otw irte wolne od opłaty. Łap 
5— 14-22. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (Sja cm. szer.) w zwykłych ogłosze- 
niach gr. 28, w nadesłanem i w nekrologach gr. GQ, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, paski w tekście 
gr. TO, pod nagłówkiem na pierwszei stronie zł. T=, Za 


łowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupno 
stowc gr. 2, matrymonialne, korespondencie, 


prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem miejsc 23 pre. Zagranicz. o $0 pre. drożej 


TAJEMNICZE PIELGRZYMKI DO RZYMU. 


inni samolotami 
W hitlerowskich 


Jedni pociągami, 
podażyli do Rzymu 
mundurach zjawili się u papieża na 
specjalnych audjencjach prywamych 
wicekancterz Rzeszy Papen ; premier 
pruski Goering. Po audiencij u Ojca 
Świętego, minister Goering odwiedził 
kardynała Pacelli'ego, kierownika poli 
tyki zagramcznej Watykanu i odbył 
z nim przeszło godzinną  konferencię. 
W will, Borghese wydał Mussolini śnia 
danie wa cześć obu niemieckich me- 
Żów stanu, 

Tak się „złożyło“, że właśnie wte- 
dy bawił w Rzymie prezes niemiec- 
kiego stronnictwa centrowego prałat 
Kaas, który uznał za stosowne „9d- 
wiedzić' wicekanclerza Papena, nie 
zaniedbując zresztą pozateni codzien- 
nych, pilnych więdrówek do Watykanu. 

W tymsamym też czasie ogarnęła 
austriackiego kanclerza Dollfussa chęć 
do „wzięcia udzialu w watykańskich 
ceremoniach wielkanocnych“ a że jak- 
by na zawołanie „zarówno z Watyka- 
nu jak z pałacu Chigi nadeszły uprzej- 
me zaproszenia”, przeto postanowił 
nie stracić ani chwili czasu ij samolo- 
tem pospicszył nad Tybr. Ponieważ 
zaś, bawiqąq w Rzymie, nie uchodzi 
rie ogladać nietylko papieża, ale i Mus 
saliniego, przeto į jemu złożył wizytę. 

Pojechali į „minores gentium. Zia- 
wił się komendant U. O. W. Ko- 
nowalec, stanowiący od pewnego 
czasu miendłączny rekwizyt arsenalu 
narodewo-socialistycznej poityki za 
granicznej. 

Za słońcem południa. za atmo- 
sferą Romy  zatęsknił także szef 
węgierskiego biura prasowego dr. An- 
tal. mąż zsufania premiera  Węgie. 
Goemboesa. 

Posypały się oficialne komtmikatv, 
pśwwiadczenia prasowe. plotki, domy" 
siv, nadzieje, obiawy zdenerwowania. 

Papenowi właściwie możnaby wit- 
tzyć. gdy w wywiadzie prasowyn na 
temat jego misii w Rzymie woświad” 
czył. że jego pobyt w stolicy Włoch 
niema na celu zawarcia konkordatu 
ani pertraktacyj w sprawie paktu 
„czterech“, Uzasadnionym zdaje się 
być kursujący w kołach połitycznych 
pogląd, że jego wizyta miała tylko na. 
celu zabliźnienie rany iego Serca z po” 
wodu usunięcia go od stanowiska pre- 
mjera Prus. Przez bieg wypadków z0- 
stał zepchnięty w cień. Należało mu 
dać jednak jakąś satvsiakciy — okazać 
mu szacunek, powierzyć choćby nczor- 
nie misję odpowiedzialną, dać pole do 
wyjścia z chwilowego zapomnienia 
w którem znalazł się siłą faktów. Mo- 
żliwe, Że pozwolono mu skorzystać 
z jego stosunków z Watykanem, by 
wyrównać różnice į nieporozumienia 
między nacjonal-socializmew a katolic- 
kim Kościołem. Zadanie bądź co bądź 
niełatwe, bo łączące się przecież hez- 
pośrednio ze stosumkiem Hitiera do Ka 
tolickiego niemieckiego centrum, z wa! 
kami przez szereg lat z tym obozent 
toczonemi. 

"Ale faktyczna misje miał spełnić 
Goering, Że go do Rzymu ciągnęio. 
rzecz zrozułniata. Hitlcrowj przypadł! 
bardzo do gustu projekt włosii. Myś. 
że Włochy a może Wrag z niemi i An- 
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glia dopomogą mu do zgniecenia Fran- 
cji i jej sojuszników, nie jest dla niego 
nową. Niejednokrotnie spotykano J4 
w jego enuncjaciach. W iego polityce 
zewnętrznej wszystkie dążenia idą ku 
rozbrojeniu tych państw, które mogły- 
bv stanąć na przeszkodzie projektowi- 
nej hegemonii oraz ku skasowaniu trak 
tatów, hamujących remlizacię tych po- 
sunięć. W ten sposób pragnic on dos 
trzeć do wszcechogarniającego panget- 
manizmu. A oto projekt Mussoliniego 
chce chyba niedwiznacznie sprawę re 
wizi traktatów skierować ma (lory 
praktyczne, nadać jej akiualność i rezy 
nić z niej przedmiot nicustańnej dy- 
skusi. Przyjęcie proiektu Mussoliniczn 
byłoby kapitalnym krokiem naprzód na 
drodze polityki rewizion'stycznej. Pre 
jekt ten był olbrzymią koncesią na 
rzecz hitlerowskich Niemiec i dlatego 
byłoby wprost niepięknic. gdyby niem 
cy nie złożyli osnbiście nodzięki wspa 
małomyślnemu ofiarodawcy. 

Prałat Kaas miał powody tozmówie= 
nia się z Goeringiem na terenie Rzy- 
mu. 
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mimo wszystkie uprzednie wzajemne 
ustępstwa, znalazło się w sytuacji przy 
wusowej. Hitler wprawdzie posiada w 


swem ręku wszystkie środki, by w do= 


wolnym momencie zlikwidować ta 
stronnictwo wraz z jego mstytuciami, 
gdyby stały się one dlań niewygodne, 
z drugiei jednak strony przed wszyst- 
kiemi tego rodzaju krokami wstrzy- 
mują go decydujące względy na kato" 
licką Austrię i międzynarodową kato- 
licką opinię. Kto wię, czy cały kon- 
takt hitlerowski z Watykanem nie 
zmierza do zdobycia doniosłego atutu 
politycznego, o który warto się 
ze wszechmiar pokusić. Zaś pra- 
tat Kaas naijprawdopodobnicj prowa- 
dził narady z kołami watykańskicmi 
w sprawie nowej orieniacji parti; cen- 


trowej,  któma, jak wolno przy» 
puszczać, myśli teraz poważanie 
tylko o tem. iashv bez zbytnie. 
so wstrząsu, w waruiakach możliwie 


sajmniej drastycznych. zwrócić się ua 
prawo j poprzeć klitiera, 
ajwięcej domysłów nastręcza wy- 
N domysł t 


Centrum po zwyglęstwie Hitlera, a= rawa Dollfussa. Znajduje się on w po- 


3-miljardowy deficyt włoski. 


Rzym, 18 kwietnia. (PAT) Przewidy 
wany deficyt budżetu państwowego w 
1933[34 wyniesie 3 miliardy 88 mili. li- 


| 


rów, w r. 1932|33 deficyt wynosił 1 
miliard 412 mili., 712 tys. lirów, zaś w 
1931[32 wymosił 424 mili, lirów. 


Antyjapońska demonstracja Z. $. $. R? 


W TOMSKU ZWOLNIONO 66 INTERNOWANYCH OFICERÓW CHIŃSKICH 


Moskwa, 18 kwietnia. (PAT) Dziś 
rano przybyło do Moskwy 66 oficerów 
chińskich. w tem 5 generałów. interno 
wanych dotychczas w Tomsku, 

Przeszli oni granicę sowiecką w 1. 
1932 po rozbiciu ich oddziałów przez 
wojska japońskie. Chińczycy wyjecha- 
li po południu specjalnym pociągiem 


do Warszawy, skąd udadzą się dale} 
na zachód. 

W kołach zbliżonych do ambasady 
japońskiej w Moskwie, zwolnienie in- 
ternowanych oficerów chińskich uwa- 
żane jest za demonstrację wobec Ja- 
ponji. 


Trzem czasopismom niemieckim 
odebrano debit w Polsce. 


(Telefonem od naszezo korespondenta.) 


Warszawa, 18 kwietnia. (Sz) Jak 
zupowiadaliśmy, Ministerstwo Spraw 
Wewsetrznych odebrało debit w Poi- 
sce trzem następuwiącyme czasopisnom 
niemieckim: „Berliner Tazeblati* „Ber 
liner Ilustrierte Zeitung“ i „Bresstaner 
Neueste Nachrichten“. 

Odebranie debit: „Berl. Tazchlatio- 
wi“ nastąpiło na skutek zamieszczania 
artykułów zawierających cechy prze- 
stępstw przewidzanych w art. 127, 
152 ; 170 k.k. o rozpowszechnianie 
falszywych wiadomości, maugących wy 


«wołać niepokój publiczny, o publicz- 
nem Iżeniu lub zohydzaniu narodu lub 
Państwa Polskiego i o publicznem znie 
ważamiu władz, urzędów ; wojska poi- 
skiego. mo | ufa 

Dwa pozostałe czasopisma, z któ 
rych jedno. „Berl. Ill. Ztę.*! rozcho- 
dziło się w Polsce w iłości ponad 
20..A0 egzemplarzy tygodniowo, utra- 
city debit z powodu zamieszczanta 
artykuiów i ilustracyj, mających cechy 
przestępstwa przewidzianego w ari. 
170 k. k. 
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łożeniu kłopotliwem i nadwyraz ciez- 


kiem. Wypadki w Niemczęch odbity 
się głośnem echem w, całej Austrii 
Gdy w polityce wewnetrznej Austri 


trwala ospałość i: dezorzanizacja, pare 
lament sam się ubezwładnił a partie 
niedość skonsolidowane a nawet czę 
śctowo rozbite prowadziły, ze sobą 
waśnie j targi o synekury i stanowi 
ska, — Żywioł hitlerowski naptywał 
nieustannie z sąsiedniej Rzeszy, Musiał 
tedy Dollfuss opierać się z iednej stro- 
ny atakowi hitleryzmu a z drugiej pro- 
wadzić walkę u siebie w kraju nadwa 
fronty. Bo nieoględua i — jak się oka- 
zuje teraz —zupełnie bezsensowna tak- 
tvka socjalistów umiemrożliwiła wsza- 
ku, choćby cicha, zakulisową, nieofi- 
cialną koalicie chrześciiańsko-społecz= 
rych z opozycją socjalistyczną, Czy © 
iych kłopotach chciał Dollfuss ponió- 
wić z Goeringiem, czy może nawet 
z Mussolinim? W Austrii panują ya te 
mat podróży kanclerza zdania naroz- 
bieżniejsze. Organ narodowo-socialisty 
czny  „Deutsch-Oesterreichische Ta- 
geszcitung" pisze, iż Wlochy popiera- 
ją antyhitlerowsk; kurs i o dalsze po- 
parcie ma Wlasnie zabiegać  Doliluss. 
Ale równie zaniepokojona jest i so- 
cialistyczna „Arbeiter Zeitung“, która 
tej podróży chce przypisać znaczenie 
wręcz przeciwne, Mówi się o planowa- 
tem azwarciu nowego trójprzymicrza 
wlosko-austriacko-węgierskiego (pizy- 
iszd dra Antala). Wspomina się o tem 
że wielkie ożywienie daje się zauwa- 
żyć w związku z rzysnskiemi wypad- 
kami w najbliższem otoczeniu byłej ce. 
sarzowej Zyty 


fajmebezpieczniejszem wśród tego 
wszystkiego jest to. że na tle pięknej 
trzvniskiej panoramy  słyciiać raz m 
tag pomruk huczącej fal, propagandy 
rewizjonistycznej, Sprawa powszechne 
go pokoju zaczyna być poimowana pa- 
radoksalnie, Ci, którzy nie pragną ża- 
dnych awantur | zmian, którzy, oświad 
czają, że wszelki zamrach na swe gra- 
nice potrafią odeprzeć z całą enerzją. 
są piętuowanji, sa dako burzyciele poko- 
ju, Natomiast rewizia, uleganie szanta- 
żowł grożącemu wojną ma uspokoić 
świat, ma mu zapewnić dobrodziej 
stwo pokoju. Nowi zaś dobroczyńcy 
ludzkości mają tę wspólną cechę, że 
żądają ciężkich ofiar od jednych, ale 
tylko poto, aby zaspokoić i ratować 
drugich. Zawsze zaś i bezwzględnie 
wykluczają ofiary kraju i narodu, dv 
którego należą. 


Te metody stale dotąd zawadziiy . 
zawodzić muszą. Europa, licząca poza 
intrygantami różnego kalibru ieszczt 
wiele dziesiątek milionów ludności, ła- 
knących prawdziwego pokoju, nie ist 
niemowięciem, które można oślepić ni- 
kiym zresztą blaskiem  iluzorycznych 
planów. Europa do tego ieszcze nie 
doszła aby dobrowolnie oddawać się 
w czyjąś niewolę. Podróże do Włoch 
są rzeczą milą, zwłaszcza wa wiosnę, 
ale głębszego znaczenia. niż nieoboe 
wiązujące pogawędki, które zreszta 
możnaby odbyć także zdzieindziej, dia 
nikogo mieć narazie nie mogą, 
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MONSTRANCJA WARTOŚCI 50.000 
ZŁ, SKRADZIONA Z KOŚCIOŁA. 


Warszawa, 18 kwietnia. (PAT) W 
nocy z Wielkiej Soboty, na niedzielę 
nieznani świętokradcy zrabowali przy 
wielkim ołtarzu w kościele Panny Mar 
ji na Nowem Mieście bardzo cenną i 
pamiątkową monstrancję złotą, wysa- 
dzaną drogiemi kamieniami, przedsta- 
wiającą wartość około 50.000 zł. Mon- 
strancja ta używana była tylko 4 razy 
do roku. Władze prowadzą energiczne 
poszukiwania, mobilizujac najzdolniej- 
szych wywiadowców. W ciągu nie- 
dzieli i poniedziałku dokonano Szeregu 


rewizyj we wszystkich kryjówkach 
złodziejskich,  przytułkach  noclego- 
wych itd. 


ELEUMW="IEMFTN"IE"" "TX 0 OLJECHECEN 
Pożar w Dolinie. 


Stanisławów, 18 kwietnia. (PAT) Na 
przedmieściu Doliny powstał pożar w 
zabudowaniach gospodarskich Marty 
Kuzylak, który następnie przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania Iwaśkiewi- 
cza. Ogień strawił doszczętnie oby- 
dwa domostwa, wraz ze stainiami,. sto 
dołami i inwentarzem żywym i mar- 
twym. 
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Nr. z dnia 20 kwietnia! 1535, 


50 tysięcy widzów na lotnisku w Sofji. 
Polsko-bułgarskie uroczystości lotnicze. 


Sofia, 18 kwietnia. (PAT) Wobe 
przeszło 50.000 widzów rozpoczęły się 
w Sofji uroczystości lotnicze polsko- 
butłganskie, 

W loży zajęli miejsca: reprezentant 
króla, ministrowie, członkowie korpu- 
su dyplomatycznego, generalicia i td. 
Uroczystość otwarta została odegra- 
niem hymnów narodowych polskiego 1 
bułgarskiego. 

Pierwsze przemówienie wygłos't wi 
ceprezes Aeroklubu bułgarskiego, któ- 
ry w entuzjastycznych słowach pod- 
kreślii rezultaty osiągnięte przez ið- 
tnictwo polskie i podniósł przyjaźń ia 


ką Polska okazuje Bułgarji. Następnie 
przemaw'ał szef dep. lotnictwa cywii- 
nego pułk. Filipowicz, dziękując za ser 
deczne przyjęcie. 

Brawurowe loty dokomane przez !0- 
tników porskich i bułgarskich a zwła- 
szcza popisy akrobatyczne porucznika 
Orłowskiego, wywolałył burzę entu- 
ziazmu wśród publiczności, 

Po wylądowaniu samolotu Orlow- 
skiego, tłum zerwał kordon i: wzniósł 
na rękach lotnika, którego udekorc- 
wano honorową odznaką, Wieczorem 
odbył się bankiet, 


Hitler na czele Stahlhelmu? 


Berlin, 18 kwietnia. (PAT) W czasie 
świąt odbyła się w Berchiesgaden w 
Bawarii konferencja Hitlera g mir, 
Seldtem. 

Rozmowy, dotyczące przyszłej współ 
pracy Stahllelmu ; narodowych socia- 
listów kontynuowane będą w Ber:nie 
przy udziale Goeringa, 


Wobec przedstawicieli prasy Seldty 


oświadczył, że kierownicy obu ugri- 


powa narodowych dołożą wszelsich 
starań, aby zacieśnić węzły koleżeń- 
stwa miedzy członkami Stahlhemu i 
nanodowomsocjalstycznymi szturmowe 
cami. 

W ostatnich dniach krążyły w Ber. 
linie pogłoski, że Hitler ma objąć üa- 
czelnę kierownictwo polityczne Staki- 
helmu. 


WSKi w Saksonii. 


Napady narobotników polskich. Polscy obywatele w „areszcie ochronnym" 


Lipsk, 18 kwietnia, (PAT) W Zwen- 
kau, koło Lipska, bojówka hitlerow= 


ska napadła na jednego z miejsco- 
wych robotników polskich, dotkliwie 
go pobiła i obrzuciła stekiem wy- 
zwisk. 


W Bitterfeld aresztowano bez po- 
wodu na zasadzie ustawy o ochronie 
państwa i narodu, robotnika polskie- 
go Jana Urbanika. Jest to już 49 wy- 
padek pozbawienia bez jakichkolwiek 
przyczyn wolności osobistej obywate 
la polskiego. 

Konsul polski interweniował u wla- 
ściwych władz policyjnych, domaga- 
jad siq ukarania winnych i zwolnie- 
ua Urbanika. 

LJ 4 

W Wambergu (Czechosłowacja) ma 
pograniczu niemecko - azeskosłowac= 
kiem w pobliżu Bytawy zmarł wsku- 
tek ran zadanych mu przez hitlerow= 
ców obywatel polski, Z8-letni Kopf z 
Drezna. Kopf wraz z trzema innymi 
Żydami, krytycznego dnia znajdował 
się w podróży. handlowej po Górnych 
Łużycach. gdzie został napadnięty I 
ciężko pobity, a następnie siłą wyrzu- 
cony poza granicę niemiecką na tery- 
torjum Czechosłowacji. 

To samo spotkało towarzyszy po- 
dróży. Wszyscy silnie pokaieczeni 
znajdują się w miejscowym  szpiłaiu. 
Stan ich jest poważny. 

Konsul Rzplitej złożył w tei spra- 
wie u miarodainych władz saskich 
energiczny protest. 

Liczba obywatel; polskich wyznania 
mojżeszowego. bezprawnie } bez po: 
wodu wirąconych dol aresztu ochro. 
iiego, doszła w Saksoni' do cyfry 48, 
brzyczem znaczna część na skutek 
energicznych zabiegów konsulatu po!~ 
skiego w Lipsku wypuszczona została 
na wclność. ę 

Rada nasta Lipska odmówiła wsz 
stem obywatelom polskim wyznania 
rojżeszowcgo stoisk na tegorocznych 
largach wiosennych. Jest to już czwar 
ta z rzędu odmowa władz niemiec- 


maraen PAZ YW. TEE no 


| Zapisujcie się na 


| czionków LOPP. 


kich w odniesieniu do kupców żydow 
skich, którzy pragną wystawić swe 
towary na obecnych targach lipskich. 
Fakt ten głęboko dotknął kupców poi- 
skich. Konsul Rzplitej interweniował 
w tej sprawie u nadburmistrza m. Lip 
ska, uzyskując zapewnienie cofnięcia 
tego zakazu. 


Hasło boikotu portów 


niemieckich. 


Mor. Ostrawa, 18 kwietnia. (PAT) W 
następstwie akcji antyniemieckiej w 
Mor. Ostrawie i boikotu gospodarcze- 
go Niemiec, wielkie towarzystwo im- 
portowe w Boguminie postanowiło 
omijać przy transakcjach porty niemie 
ckie i kierować wszystkie zamówienia 
na Gdynię. 

Wybór padł na port polski z tego 
względu, aby wyrazić w ten sposób 
widzięczmość Polsce za jej wystąpienie 
w obronie prześladowanych Żydów w 
Niemczech. 


Podobne uchwały zapadły również 
w innych towarzystwach na Śląsku i 
Morawach, związanych z  towarzy- 
stwem importowem w Boguminie. To- 
warzyśstwa te maią wielkie obroty hai 
dlowe. 


„Sokół” łużycki rozwiązany 


pod naciskiem władz. 


Lipsk, 18 kwietnia, (PAT) Donoszą z 
Budziszyna że pod naciskiem władz 
saskich, nadzwyczajne walne zebranie 
delegatów łużyckiego towarzystwa g! 
mnastycziego „Sokół“, powzięło u- 
chwais rozwiązującą związek sokol- 
stwa łużyckiego, wobec podeirzewania 
go © działalność antypaństwową. 

Krok ten podyktowany został konie- 
cznością uniknięcia dalszych utrudnień 
ze strony wladz i społeczeństwa nie- 
mieckiego, dopatrującego się w lojal- 
nej zawsze pracy  kułturalno-narodo- 
wej ludu łużyckiego, zamachu na ca- 
łość Rzeszy. 


Samoloty, japońskie bombardują 
okolice Pekinu. 


(Telefonem od naszego Korespondenta.) 
Warszawa, 18 kwietnia. (G). Z Lon- | mil na wschód od Pekinu i zrzuciły kil 


dynu donoszą: Wielka ofensywa wojsk 
japońsko-mandzurskich na południe od 
Wielkiego Muru w kierunku na Pekin 
i Tientsin, jest w pełnym toku. 

Wojska chińskie wycofały się za 
rzekę Luan i okopały się na południo- 
wym brzegu rzeki, Japończycy zajęli 
iniejscowość kąpielową Paitaiho. O 25 
km. na zachód od Paitaiho wojska ia- 
pońskie przerwały linię kolejową Muk- 
den-Pekin. 

Japońskie samoloty zbombardowały 
miejscowość Czang-Li. Szereg bomb 
spadło w bezpośredniecm sąsiedztwie 
obszaru koncesyjnego Stanów Zjedno- 
czonych. 

Straty wojsk chińskich, poniesione 
w czasie ostatnich walk na południu 
od Wielkiego Muru, oceniane są na 
4000 zabitych oraz 10.000 rannych. 

Pekin, 18 kwietnia. (PAT) Samoloty 
japońskie pojawiły się dziś rano nad 
miastem Tung-czau, położonem o 12 


wrz 


kanaście bomb, które upadły poza mia 
si nie wyrządzając większej szko- 
dy. 

Pekin, 18 kwietnia. (PAT) Kopalnie 
wegla towarzystwa angielskiego w po 
bliżu Tientsinu musiały przerwać swe 
prace w związku z operacjami wojsk 
japońskich. Wielu bogatych Chińczy- 
ków porzucHo swe miejsca zamiesz- 
kania w obawie, że Japończycy dojdą 
aż do Pekinu. 
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Obowiązek zgłaszania 
choroby Heine-Medina. 


Warszawa, 18 kwietnia. (Sz) Z dh. 


14 kwietnia b. r. weszło W Życie roz- 
porządzenie Ministra Opieki Społacz- 
nej w Sprawie obowiązkowego zgla- 
szamia zachorowań na ostre zapalemie 
przednich rogów rdzenia t. zw. Heine- 
Medina. 


$p. prof. ks. dr. Józef Paluch. 


Wieczorem pierwszego dnia Świąt 
zmarł we Lwowie — jak o tem donic» 
śliśmy — po przebytej ciężkiej opera 
cii prof. ks. dr, Józef Paluch, Wiado- 
tuość ta niespodziana i smutna wywar 
ła głębokie wrażenie wśród szerokich 
warstw społeczeństwa, gdzie Ś. >. 
Zinarły pracował i cieszył się niezwy- 
czajną sympatją. 

Urodzony w Boryczówce po. Trem- 
bowelskiego w roku 1885, pochodził 
z rodziny włościańskiej, Do szkół u- 
częszozał w Tarnopolu, a w r. 1907 
we Lwowie w girmazium un, Stefana 
Batorego złożył chlubnie egzamin doj- 
rzałośc. Lata 1908—1912 poświęca stu 
diom teologicznym na tut, Uniweęrsy= 
tecie, a w roku 1916 uzyskał stopień 
doktora św. teologii. 

Dla pogłębienia wiedy udaje się ua 
dalsze studja zagranicę, bawi w Insbru 
ku dwa lata, gdzie pracuje naukowo. 


Po powrocie do kraju jest wikarym 
w Brzezdowcach, w Chodorowie, a 
wreszcie we Lwowie przy parafii 
Sw. Elżbiety. W tym czaste obcimujs 
stanowisko katechety w kilku simia- 
zjach lwowskich, a ostatnio w Państw. 
Seminarium męskiem we Lwowie, 

Śp. Zmarły zasłużył s'ę dobrze na 
polu odrodzenia Oiczyzny, Przed wiet 
ką wojna brał żywy udział w przyspu 
sobieniu drużyn Bartoszowych, W ro- 
ku 1918 bienze czynny udział w wal- 
kach, niosąc pomoc rannym i wyczer= 
panym z sił obrońcom Lwowa. 

Całe życie Śp. Zmariego to nieprzer 
wane pasmo pracy dobrego Obywaie- 
la-Kapłana. Zawsze dbały o obvwa- 
tciskie ; w duchu chrześciiańskiu: wy 
chowan'e młodego pokolenia; nie nig- 
łe też zasługi ćdJał w ruchu organi 
zacyjnym  Słarszego  spoleczeństwa, 
czy to orgawzijąc wykłady nompular- 
ne. pogadank; i odczyty w  szercyt 
towarzystw, ink stare Stowarzyszenie 
„Biały Sztandar”, którego był zało- 
życ.ciem, w Ciwześcijańskiw Uniwar- 
sytecie Robotniczym. Spieszył wszę- 
dzie z radą i pomoca. 

Śmierć przedwcześnie zabrala 
z posterunku w pelni sił ; ochoty 
pracy społecznej, której oddawał 
całą duszą. 

Cześć pasrięci zasłużonego Kapiana- 
Cbywatcła. 


„zupełne odosobnienie 

Niemiec" 

| 
Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT) Sekre- 
tarz IL. Międzynarodówki dr. Adler 
oświadczył na konferencji socialdemo- 
kratów, że najbardziej zdumiewającem 
wydarzeniem ostatniego tygocna jest 
zupełne odosobnienie Niemiec, W nai- 
śmielszych marzeniach, powiedział dr. 
Adler, nie mogliśmy sobie wyobrazić, 
aby obecne rządw w Niemczech, będą 
ce wztowieniecm nmegalomanii wiłhel- 
mowskiej, w ciągu tak krótkiego czasu 
wywołały przeciw sobie niechęć cale- 

go cywilizowanego świata. 


Zgen prof. Piccarda-o'ca. 


Zurych, 15 kwietnia, (PAT) W Lo- 
zannię zmarł w 93 roku życia prot. 
dr. Jules Piccard, ojciec znanego ba- 
daczą atmosfery i trekordzisty strato= 
stery Augusta Piccarda. Zuuniy byi 
profesorem chemi; na un.wersycecie w 
Bazylei, gdzie dokonał szeregu wae 
Żnych odkryć. Przedtem byi współpra 
cowaikiem słynnego Bunsena w Het. 
dlelbergu, Poza pracą naukowa zmare 
ły zajmował się malarstwem, 


Włamywacze w cerkwi 


Stanisławów, 18 kwietnia.. (PAT) W 
Krasnei pow. Nadwórna nieznami spra- 
wcy włamali się w nocy do wnętrza 
cerkwi, skąd skradli jedną komodę, 
rozbili skarbonkę i zabrali 500 zł. w go 
tówce. 


Kronika telegraficzna. 


Miedzynarodowy Związek Praco- 
wniczy przenosi Się do Paryża, Z Zury 
rychu donosi PAT. Obradował tu 
złazd delegacyi międzynarodowego 
zwiazku pracowniczego.  Uchwalono 
przenieść siedzibę związku z Berlina 
do Paryża, w związku z represjami 
rządu Hitlera, oraz postanowiono roz: 
począć energ 
rudzień pracy i walkę z faszyzmem i 
dyktatura. Następne zebranie związku 
odbędzie się w Londynie. 

„Dzień Pułaskiego" w U. S. A. Z No- 
wego Jorku donosi PAT. Władze usta 
wodawcze stanu Newada uchwaliły re 
zolucię. na mocy której dzień 11 pa- 
¿dziernika ma być corocznie obcho- 
dzoemy jako dzień Pułaskiego i Święta 
stanowego. Jest to już 24 stan Unii, 


który uelrwalił doroczny dzień Puła- 
skiego. 


Prof, Szymański w Madrycie. Z Ma- 
drytu donosi PAT. Rozpoczął tu swe 
obrady ziazd oftalmologów. W imieniu 
okulistów słowiańskich powitał zjazd 
przewodniczący delegaciji polskiej 
prof. dr. Szymański, b. marszałek Se- 
natu. 

Katastrofa szybowca. Z Berlina do- 
nosi PAT: W Duisburgu spadł wczorai 
na lotnisku szybowiec, dazmając powa- 
¿nych uszkodzeń. Ciężko ranny pilot 
amar? w czasię odwożenia go do szp 
tala. 


Prof. Barte! świadkiem 
w procesie Ruszczewskiego. 


(Telefonem od naszego koresnondenta.) 


Warszawa, 13 kwietnia, (G) Prziar- 
wany przed świętami proces inż. Rusz 
czewskiezo zastał dziś wznowiony. 
Rozprawa potrwa jeszcze parę dii, 
aby znowu ulec przerwie na czas dal- 
szych ekspertyz. 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy 0- 
świadczył przewodniczący. że do sądu 
wpłynął list prof. Bartla, który prosi o 
wezwanie go w charakterze śŚwiadka 
w związku z zadaniem byłemu min. 
Kwiatkowskiemu przez adwokata Świę 
cickiego pytania, Gzy prof, Bartal sta- 
rat się o stanowisko profesora pofi- 
technik: warszawskiej. Prof. Bartel w 
Fście swym pytanie to wazywa  insy- 
miacją. 

Sąd. zgodnie z wnioskiem prokura- 
tera i wobec braku sprzeciwu ze stro- 
ny obrony. postanowi wezwać prof. 
Bantla na dzień 20 kwietnia b. r.. ied- 
nakże mie w związku z pytaniem obroń 
cy, które zostało uchylone przez sąd, 
lecz wobec aktuałności zagadnienia, 
kto sporządzal many budowy gma- 
chów zarządu telefonów. przez iogo 
zostały przedłożone i ile wynióst ich 
koszt. 

Obrona postawiła winiosek o po- 
wtónne wezwane ma 20 kwietnia b. 
nim. Kwiatkowskiego i b, min, Mie- 
dzińskiego. 

Sąd postanowił wydać decyzję w tei 
sprawie donpteno po przesłuchaniu prof. 
Bartla. 
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m 2-702 SEC: a | 
laka pogoda będzie dzisiaj? 


Warszawa. 18 kwietnia, (PAT) Prze 
widywany przebieg pogody do wie- 
czota dnia 19 b. m.: Pogoda o zachimu- 
rzenių zmiepnen, w dalszym ciagu ie- 
szaze chłodno. w mocy przymrozki. 
dniem nieznaczne ocieplenie, Umiarkn- 
wane wiatry północno-zachodnie i za- 
chodnie. 

m 
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Temperatura we Lwowie w dniu 18 
bm. wynosiła: o godzinie 7 rano ciśnie 
nie barometryczne 720'82, temperatura 
—07, o godzinie 1 w południe ciśnie- 
nie baroinetryczne 728'88, temperatura 
—42 o godzinie 9 wieczór ciśnienie 

alometryczne 727/93, temperatura 
39 


prana loan, 


— 


sezna walkę o 40-godzinny | 


| 
| 
| 
| 
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Nr. 


z dnia 20 kwietnia 1433 
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Plany prezydenta Roosevelta. 


Międzynarodowa konwencja waluiowa na zasadzie bimetalizmu ? 


Warszawa, 18 kwietnia. (G) Dono- 
szą z Waszyngtonu: Prezydent Roo- 
sevelt zamierza po świętach Wielkiej- 
nocy. Pnzystąpić ze wzmożona energją 
do urzeczywistnienia swych planów, 
mających na celu uzdrowienie gospo- 
darki! Stanów. Ziednoczonych. Kongres 
bowiem przyjął dotychczas jedynie 
najpilniejszę ustawy. a nie zajął iesz- 
cze stanowiska wobec szeregu innych 
spraw, dak Świadczenia finansowe ma 
rzecz. bezrobotnych. podwyższenie cen 
na płody rolne drogą zwężenia pro- 
dukcji, wykorzystanie energii wodnej 
rzeki Temnesee dla celów państwowej 
akcji osiedleńczej i t. d, iPoizatem Roo- 
sevelt zamierza wnieść kilka projek- 
tów ustaw. dotyczących obniżenia sta- 
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(Telefonem od naszego kores;ondenta.) 


wek celuych oraz układów hamdlo- 
wych z zagramicą. W opracowamiu 
zmaiduje się również wielki program, 
przewidujący udzielenie zatrudnienia 
licznej rzeszy bezrobotnych, 

W umiełktórych kołach kongresu, jak 
również i w kołach pnzemystowych 
daje się odczuć nastrój wybitnie ner- 
wowy, Wyrażane jest zdanie. że za- 
mierzony «el dałby się łatwiej ostązg- 
naé przez dewaluacię dolara. Roose- 
velt jest jednak w dalszym ciagu prze- 
ciwnikiem inilacji. 

Senat amerykański odnzucił wczoraj 
projekt, domagający się ustabiilizowa- 
nia, wartości Srebna w stosunku do 
złota na 16:1. W icołach pofnformowa- 
nych utrzymują. że Roosevelt zamie- 


nza zaproponować zawarcie miedzy- 
narodowei konwencji walutawej na za 
sadzie bimetalizmu. 


Redukcje w armji U. $. A. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 kwietnia. (G) Z Wa- 
szyngtomu domoszą, że rząd Sr EN 
Zjednoczonych zamierza obniżyć Wy- 
datki na cele zbrojenia, Oszczędności 
te wynosić mają około 140 milionów 
dolarów. Projektowane jest obniżenie 
Stanu efektywnego armii w czasie po- 
kojowym o 2.500 oficerów, i 12.000 sze- 
regowych, Plany te spotykają s'e z pe 
wna miechęcią ze stromy kół wojsko- 
wych kongresu amerykańskiego, 


Przemówienie Ojca Świętego 
do polskiej pielgrzymki akademickiej. 


Rzym, 18 kwietnia. (PAT) Ojciec 
Święty przyjęć w sali tronowei picl- 
grzymkę Stowarzyszenia akademick:e- 
go „Odrodzenie“. 

W dłuższem serdecznem  przentó- 
wieniu Papież wyraził zadowolenie i 
oicowską radość z przybycia tak licz- 
nej reprezentacji drogiej jego sercu 
Polski, m którą łączą go szczególnie 
silne wgzły. Podkreśliwszy potrzebę 
braterskiego odczuwania w obecnym 
momencie historji Świata, Papież ©- 
świadczył, że dumny jest, iż wśród 
przedstawicieli licznych narodów, obe 
cnych w Rzymie ma początku Roku 
Świętego. 1łe (brak jest reprezentan- 
tów Polski, tei, którą Ojciec Święty 
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poznał tak dobrze jeszcze jako Nun- 
ciusz w Warszawie. 

Papież udzielił następnie błogosła- 
wieństwa członkom pielgnzymki i ca- 
lej Polsce, a w szczególności bisku- 
pom, klerowi świcckiemu i zakorne- 
mu, rządzącym i rządzonym, 

Papież wysłucliał śpiewu „Boże coś 
Polskę...“ poczem pożegnał pielgrzym- 
kę po polsku wypowiedziauetni słowa 
mi: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus", 

Vicenzia, 18 kwietnia. 
uroczystem błogosławieństwie, udzielo 
nem przez Ojca Św. z balkonu bazyliki 
św. Piotra obecnych było około 300.000 
osób, w samej bazylice na sumię obec- 
nych było 60,000 osób. 


P. minister Wysocki bawił w Rzymie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 18 kwietnia. (Sz) Dono- 
szą z Rzymu. że ma okres Świąt Wiel- 
kanocnych przybył tam poseł Rzplitej 
w Berlinie p. minister Wysocki z mal- 
żonka. W poniedziałek rwiedzorem P. 
posel Wysocki wyjechał zpowinotem 
do Berlina. 


Przyjazd posła Wysockiego do Rzy- 
mu wywołał poruszenie w sferach 
dziennikianskkich,  dopatrujących się 
związku między pobytem ministrów 


niemieckich w tym czasie w Rzymie a 
przyjazdem p. tiosta (Wysockiego. 

Oficjalnie komunikują, że poseł Wy- 
socki bawił w Rzymie w sprawach 
ściśle osobistych; między imnemi był 
przyjety mnzez Ojca św. wraz z piel- 
grzymtką polską, która przybyła w licz 
bie 500 osób. 

Korespondenci berlińscy prasy wło- 
skiej asygnowalii podróż ministra Wy- 
sockiego, mnzypisując jej całkiem fal- 
szywie cele polttyome. 


Stan bezpieczeństwa w Gdańsku 
pogarsza się z każdym dniem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 18 kwietnia, (Sz) Z Gdań 
ska donoszą: Wykroczenia hitlerow- | 
ców przeciw obywatelom polskim w 
ostatnich dniach. a zwłaszcza w czasie 
Świąt Wielkanocnych, są  Awiadec- 
twem braku należytego bezpieczeń- 
stwa ma terenie Wolnego Miasla. Po- 
wołame władze polskie oraz Wysoki 
Komisarz ligi Narodów w Gdańsku 
obserwttja te przejawy z baczną uwa- 
zą. 

P. komisarz Rosting w ostatnich cza 
sach kilkakrotnie zwracał uwagę kie- 
mowniko:n partii narodowo-socialisty: 
cznej w Gdańsku ma konieczność za- 
miechamia wszelkich wykroczeń prze- 
ciw anieniu i bezpieczeństwu obywate- 
li polskich oraz wszystkich obytwatefi 
Wolnego Miasta. mależących «lo in- 
tych ugrupowań i kierunków politycz- 
nych. Komisarz Rosting miał oświad- 
czyć przywódcom ruchu narodowo- 
wgra z w Gdańsku, że w Ta- 

iakdchioświec wypadków wyje 


wszelkich będących w iego mocy Środ 
| ków. aby: zabezpieczyć spokój t bez- 
pieczeństwo na terenie Wolnego Mia- 
sia. 

Kierownicy partii hitlerowskiej w 
Gdańsku w swych enunciacjach, Za- 
równo prywatnych jak i oficjalnych, 
pozwalają domyślać się, że zależy im 
na utrzyjnamiu spokoju, ale nie panują 
oni całkowicie nad oddziałami szturmo 
wemi park. 


Z MIĘDZYNARODOWEGO KONGRE 
SU PRAWA KARNEGO, 


Palermo, 18 kwietnia, (PAT) W Pa- 
lermo zakończył się trzeci międzywa- 
rodowy kongres prawa kamego, któ- 
rv zgrojmadził przeszło 700 delegatów 
z kilkunastu państw. 

Delegacja polska, chociaż jedna z 
nmiej iłcznych brała Żywy udział w 
qhradach. 


| 


Premier Prystor powrócił 
do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 kwietnia. (Sz) Dziś 
po południu powrócił do Warszawy. p. 
premier Prystor, który spędzi! Święta 
Wielkiejnocy ma Wileńszyźnie, 

Należy się spodziewać, że jeszcze w 
bieżącym tygodniu odbędzie się posie- 
dzemie Rady Ministrów. © t% * 
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Zmiany w dyplomacji. 
Warszawa, 18 kwietnia. (PAT) Dzien 


(PAT) Przy |- nik urzędowy Ministerstwa Spraw Za- 


atanicznych Hrzymosi odwołamie dekre 
tem Prezydenta Rzpłitej ambasadora 
Jerzego Potockiego ze stanowiska am 
basadora Rzplitej przy królu włoskim. 
pozatem zawiera nominacje ppłk. dypl. 
Tadeusza Jaroszewicza na charge 
d'affaires poselstwa Rzplitej w Kairze. 
radcy Konstantego Jelef ro kie- 
rownikiem konsulaiu gemvralnego w 
Królewcu. radcy Stan. Sośnickiego — 
kienownikiem konsulatu w Kijowie, po 
zatem przenosi w stan spoczynku kon- 
sula Komierowskiego Kazimienza, 
pay „roza 


Import do Niemiec 


znikł prawie zupełnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 18 kwietnia. (Sz) Ze Zba 
Szynia donoszą, że wskutek obecnej 
sytuaci: politycznei w Niemczech. im- 
port z Polski do Niemiec w matym tu- 
chu granicznym ustał prawie zupelnie. 
Chłopi miejscowi mie przyjeżdżają z 
pograwicznych wiosek do pobliskich 
miast niemieckich, a iedvny towar, ia- 
ki obecnie jest przywożony z Polski 
do pograncznych miasteczek niemiec- 
kich — to chleb. 

Wywóz jaj i drobiu z Polski do Nie- 
miec przy obecnych stawkach celuych 
i niskich cenach na rynku niemieckim 
całkowicie nie opłaca się. 


Rugi w sporcie 
niemieckim. 


Lipsk, 18 kwietnia. (PAT) Niemiec- 
kie związki piłkarskie ; lekkoatlety- 
czne powzięły uchwałę. polecająca u- 
sttnięcie ze stanowisk kierowniczych i 
organizacyjnych wszystkich Zydów i 
osób o przekonaniach lewicowych. 

Wiedeń, 18 kwietnia. (PAT) Dziec- 
niki donoszą z Berlina, że wiadomości 
podawane w prasie zagranicznej o ®©- 
puszczeniu Niemiec przez czołowego 
tenisiste Niemiec, pochodzetia żydów- 
skiego Prenna, nie odpowiadaja praw- 


dzie, Prenn podobno oświadczył, że 
nie zamierza PASTY Berlina. 
M 


4 


Nr. z dnia Z0 kwietnia 1933 


Miedzynar. konferencia kolejowa 


Jak tworzył się glob ziemski. 
Nowa teorja wiedeńskiego uczonego. 


Wiedeń, 18 kwietnia. Prof. E. Jā- 
necke wywodzi w czasopiśmie „Um- 
schau“, że ziemia była niegdyś kulą 
ognisto-lotna, która z powodu promie- 
niowania oziębiła się i przemieniła w 
kulę ognisto-płynną. Kula ta przemie- 
niła się przy 50.000 stopniach © w dwa 
rodzaje płynów o różnej gęstości, Przy 
dalszej utracie ciepła rozpoczęło się 
stygnięcie tam, gdzie ciśnienie było 
największe, ti. w środku ziemi, przy 
25.000 stopni i około 2 miljonach atmo 
sfer. Jądro ziemi zwolna się zwiększa 
ło, równocześnie zaś poczęła się two- 
rzyć skorupa zewnętrzna ziemi. która 
dotychczas urosła do 100 km. grubo- 
ści. Płynna część ziemi, znajdująca się 
między jądrem a skorupą, ma grubo- 
ści 1100 km. Obecnie nie ulega stan 
cieploty ziemi większym zmianom. 


Monopol nattowy we Francji? 


Paryż, 18 kwietnia. (PAT) lzba de 
putowanych przyjęła między  innemt 
projekt utworzenia komisji, która w 
przeciągu trzech miesięcy ma przed- 
stawić lzbie wniosek, dotyczący wpro 
wadzenia monopolu importu nafty 
oraz monopolu rafineryjnego. Pomimo 
sprzeciwu deputowanych z centrum i 
prawicy, wniosek został przyjęty 345 
głosów przeciw 242. 


GTA —— 7 [AOS O] 


Kronika ieiegraficzna. 


Konferencja bloku agrarnego — 5-g0 
maja. Z Bukaresztu donosi PAT: Ter- 
min konferencii bloku państw agrar- 
nych przesunięty został z 28 b. m. na 
dzień 5 maja b. r. 

Nowy incydent sowiecko-niemiecki. 
Z Moskwy donosi PAT: Cała prasa 
sowiecka podaje na pierwszej stronie 
wiadomość o rewizji w mieszkaniu za- 
stępcy przedstawiciela handlowego 
ZSSR w Berlinie Feinsteina, dokoma- 
nej pomimo okazania przez niego pasz 
portu dyplomatycznego. 

Depesze wskazują, że agenci policji 
politycznej zachowali się bardzo ordy- 
narnie i odmówili sporządzenia proto- 
kolu o rewizii, 

Ambasador ZSSR zgłosił u władz 
niemieckich energiczny protest. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
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Ku czci Szewczenki. 


Równe, 18 kwietnia, W 72 rocznicę 
śmierci ukraińskiego poety Tarasa Sze 
wczenki odprawione zostało w miei- 
scowy:m soborze uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne, przy udziale całego k'e- 
ru prawosławnego i tłumów ludności u 
kraińskiej. Po nabożeństwie w jednem 
z kin odbyła się akademia ku czci poe- 
ty z wrozmialconym programem i w 
obecności przedstawicieli władz wojsko 
wych, samorządowych, administracyi* 
nych i szkolnych, Na zakończenie po- 
iączone chóry teatru ukraińskiego 2 
Łucka i miejscowego koła Sportowego 
ukraińskiego Junak odśpiewały „Zapo- 
wid“, 


NIELUDZKI CZYN GAJOWEGO. 


Borysław, 18 kwietnia (PAT) Gajo- 
wy Wojciech Ptas:ński spotkał w lesie 
bezrobotnego Romana Lachowskiego. 
niosącego wiązkę drzewa, i pobił go Ja 
ską do krwi, Gdy Lachowski zaczął ir 
ciekać, gajowy strzelił za nim z rewol- 
weru, raniąc go ciężko w rękę. Policja 
wniosła przeciwko nielwizkiemu gajo- 
wemu doniesienie, 


Prof. Janecke sądzi, że opisany prze 
zeń proces stygnięcia ziemi odbył się 
także na innych ciałach niebieskich, 
jak np. na księżycu i na Merkurym. 
Grawitacja ciała centralnego, działa- 
jąca na ciężkie jądro, znajdująca się 
wewnątrz planet i księżyców, działała 
hamująco, doprowadzając zwolna do 
ustania rotacji. 


Tardieu o proiekc 
„Francja winna odpow 


iedzieć xrótkiem: nie“. 


| 


zakolńiczyła obrady. 


Bukareszt, 18 kwietnia. (PAT) W so 
botę zakończyła obrady „konferencja 
kolejowa z udziałem delegatów koleji 
rumuńskich, polskich, czechosłowac- 
kich. węgierskich. austriackich, nie- 
mieckich,. iugosłowiańskich i bułgar- 
skich, oraz delegacji rumuńskiej żeglu- 
gi państwowej. 

Konierencia zwołana została wsku- 
tek wypowiedzenia przez Rumunię 


i granic. 
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Paryż, 18 kwietnia. (PAT) „Iilustra- ! cym zmiany terytorialnej na podsta- 


tion* zamieszcza artykuł Tardieu, w 
którym b. premier, powołując się na 
prace kongresu wersalskiego, wystę- 
puje stanowczo przeciwko propagan- 
idzie rewizjonistycznej, posługującej się 
zupełnie bezpodstawnie artykułem 19 
paktu Ligi. 

Francja na pewne sugestie — pisze 
Tardieu — winna kategorycznie odpo- 
wiedzieć „nie*, Dotyczy to przede- 
wszystkiem art, 19 paktu Ligi, który 
przeamalizowany gruntownie, nie daje 
żadnej podstawy członkom Ligi do wy 
stąpienia o zmianę granic. Nailepszym 
zresztą tego dowodem jest fakt, że ża- 
den z członków Ligi nie wystąpił ie- 
Szcze z podobnym wnioskiem, dotyczą 


wie tego właśnie artykułu, gdyż do 
tych celów nie może on służyć. 

Wiedzą o tem Niemcy, marzący o. Fo 
morzu, Węgry marzące o rumuńskiej 
Transylwanii j Włochły, marzące o 
ziemiach słowiańskich. 

Tardieu, twórca paktu Ligi, przyta- 
cza historię redakcji tego artykułu, któ 
ry 3-krotnie był omawiany na posie- 
dzeniach z Wilsonem: nikt nie przypit- 
szczat wtedy, że art. 19 będzie mógł 
kiedykolwiek służyć za podstawę do 
zmiany granic. Granice, to nie traktat, 
który może stać Się niewykonalny. Gra 
nice są faktem, wyłączającym dowo 
ność — kończy Tardieu , 

— M 


Jeszcze jeden komisarz Rzeszy. 


Berlin, 18 kwietnia. (PAT) Szef istnie 
iącego przy kwaterze partii hitlerow= 
skiej urzędu polityki zagranicznej Al- 
ired Rosenberg, mianował komisarza, 
którego zadaniem będzie fuzja wszyst- 


kich niemieckich organizacyj i zwią- 
zków ojczynianych, rozwijających dzia 
łalność na pograniczu polskiem, po Stro 
mie niemieckiej. 


Reorganizacja centrum niemieckiego 


Berlin, 18 kwietnia (PAT) Partja cen 
trowa wydała odezwę, w. której wzy- 
wa członków do pozostana wiemytni 
dotychczasowej linji programowej 
stronnictwa oraz hastom jedności ot= 
ganizącyjnej. Odezwa . pnzestrzega 
przed dawaniem posłuchu zwodniczym 
hasłom i przedwczesnemi 


podkreślając, że niezbędne reformy or 
ganizacyjne podyktowane wymagania- 
mi chwili, będą niezwłocznie przepro 
wadzome, Partja centrowa, jako stron- 
mictwo polityczne wspólnie z kołami 
konserwatywnemi i narodowemi pra- 
cuje dalej nad rozbudową i wzmocnie- 
niem Niemiec. 
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Prasa niemiecka przygnebiona 
stanowiskiem „braci anglosaskich“. 


Berlin, 18 kwietnia, (PAT) Czwart- 
kowa debata w angielskiej Izbie Gmin 
wywołała w Niemczech silnie wraże- 
nie. Na wywody Chamber!ain'a i Chur_ 
chilla prasa niemiecka zareagowała ku 
mentarzamj, wykazującemi i zdengr= 
wowanie } przygnębienie, 


„Börsen Ztg.“ ubolewa, że bracia an 
glosascy nie rozumieją zupełnie sensu 
ani ducha niemieckiej rewolucji naro 
dowej. Mniej zrozumienia nie okazałby 
chyba żaden szczep munzyński w ko' 
lonjach brytyjskich. Słowa Churchil- 
la, że dzisiejszym Niemoom nie wo- 
no robić koncesji, dziennik nazywa „bez 
przykładnym cynizmem“. Nawet z 
ław posłów robotniczych, wśród któ- 
rych żądania niemieckie się zawsze Ze 


zrozumieniem, tym razem słychać by- * 
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CAŁA WIEŚ W ZGLISZCZACHI. 


Wilno, 18 kwietnia. (PAT) Z Postaw 
donoszą, żę w piątek o godz. 21 wsku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
ogniem we wsi Kuropole wybuchł po- 
żar, którego pastwą padło 4] domów 
mieszkalnych, wiele zabudowań gospo 
darskich. inwentarza i zboża. Kilka 


ło tylko oświadczenia podkreślające 
wywody obu konserwatystów. 

Korespondent londyński „Deutsche 
Allgemeine Ztg.* wskazuje, że nowa in 
terpretacja paktu ozterech, zawarta w 
deklaracji ministra Simona stawia rząd 
niemiecki wobec zupełnie zmienionej sy 
tuacji. Pod wpływem kampanji anty- 
niemieckiej zagranicą zaszły w opi- 
mji parlamentu angielskiego zmiany na 
niekorzyść Niemiec, 


Ambasador Rzeszy protestuje 


Berlin, 18 kwietnia. (PAT) Agencia 
Wolfa komunikuje: W związku z ©- 
statnią debatą w Izbie Gmn, rząd Rze 
szy polecił ambasadorowi niemieckie- 
mu w Londynie ponowne złożenie ų 
rządu brytyjskiego protestu, 


osób zostało poparzonych. Dotychczas 
nie zdołano odnaleźć 10-letniej Chat- 
kiewiczówny, która zapewne spaliła 
się. Około 120 osób, które pożar za- 
skoczył we Śnie, wybiegło z domów 
w bieliźnie, nie zdoławszy nic urato- 
wać ze swego dobytku. 

naj" 
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bezpośredniej taryfy w międzynarodo 
wej komunikacii wskutek zreformowa: 
ma wewnętrznej taryfy rumuńskiej. 
Wypowiedzeniu nie uległa jedynie tar 
ryfa Tumuńsko-polska-lewantyńska 1 
rumuńskc-polska-amerykańska. Głów- 
nym punktem obrad była kwestja przy 


" jęcia na wszystkich liniach kolejowych 


waluty złotego franka. Kwestia ta nie 
została uregulowana i pozostaje w Za- 
wieszeniu, 

Delegaci Ministerstwa Komunikacji 
omawiali z zarządem koleji rumuń- 
skich sprawę kolejowego ruchu gra- 
nicznego między Kutami a Wyżnicą, 
oraz uprzywilejcwanego ruchu tran- 
zytowego z Polski do Polski przez cd- 
cinek linji rumuńskiej, Na konferencii 
omawiane byly sprawy taryfowe w 
związku z przejęciem przez Polskę 
eksploatacji odcinka linii normalno- 
torowej Kuty—granica państwa. Kon- 
ferencia doprowadzita do Torozumiemia 
we wszystkich omawianych kwe- 
stilach. 
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KU CZCI POWSTAŃCÓW R, 1863. 


Staraniem Sekcji oświatowej Zwią- 
zku Obrońców Lwowa odbędzie się 
uroczyste wręczenie dypłomów jako 
członkom honorowym Związku — po- 
wstańcom z r. 1863, w dniu 23 b. m. 
o godz. 11 przedpoł, w sali Instytutu 
Technologicznego, ul. Bourlarda 5, Prze 
mówienie wygłosi prezes Zw. Obr. 
Lwowa poseł dr. St. Ostrowski, po- 
czem wręczy powstańcom dyplomy. 
W części koncertowej programu biorą 
udział pp. M. Malanowicz, M. Popowi- 
czówna, Trusiówna i chór „Bard“, 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 
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4.000 kg. przemyconej 
sacharyny. 


Katowice, 18 kwietnia. (PAT) W zwią 
zku z aferą sacharynową i ujawnie- 
niem szajki Zmigroda, Szapena i wspól 
ników, śląska straż graniczna ustaliła, 
że sacharyna w ilości 4000 kg dostar- 
czana była do Łodzi, Kalisza, Krako- 
wa i innych miast. W wyniku docho- 
dzeń zatrzymano dotychczas kilku głó 
wnych odbiorców przemycanej sacha- 
ryny. Śląska straż graniczna prowadzi 
w tej Sprawie energiczne dochodzenia. 
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ZE SPORTU. 


CZY NIEMCY DOBRZE NA TEM 
WYJDĄ? 


Paryż, 18 kwietnia. (PAT) Decyzia 
niemieckiego związku tennisowego 6 
wyeliminowanie z rozgrywek o pubar 
Davisa Żyda Dawida Prenna, najlepsze 
go tennisisty niemieckiego, wywołuje li 
czne komentarze w prasie francuskie, 
która twierdzi, że tak dotkliwe osłabie 
nie reprezentacji niemieckiej przekre- 
Śla wszełkie szanse sukcesów. Niem- 
cy zapewne odpadną już w drugiej 
cozgrywce. 


FATALNY DLA WIEDNIA TYDZIEŃ. 


Wiedeń, 18 kwietnia, (PAT) W ty» 
godniu ubiegłym kilka drużyn piłkar- 
skich Wiednia rozegrało zagranicą sze 
reg meczów, w których naogół im się 
nie powiodło. Ligowy WAC przegrał 
w Pradze do Sparty 1:6 (0:2). Poraż- 
ka wręcz katastrofalna. W Nicei wie- 
deński Hakoach pokonany został przez 
drużynę Klubu gimnastycznego 2:4 
(1:2); w Duesseldorfie Rapid zaledwie 
zremisował z Fortuną 2:2 (1:1); wre- 
szcie w Saarbruecken jedyne zwycię- 
stwo dla Austrii wywalczyła Admira, 
5 miejscową reprezentacje 3:1 
1:1). 


MEMORAN 


Paryż, w kwietniu. 

Wbrew powszechnym przewidywa- 
niom, rząd francuski nie odrzucił Pro- 
jektu Mussolini-Mac Domatd. Pp. Dala- 
dier i Paul Boncour postanowili jednak 
przystąpić do współpracy z Londynem 
i Rzymem Oraz uznać jako czwartego 
współpracownika mna równych pra- 
wach — Berlin. Jak głosi komunikat 
oficialny. „rząd framcuski jest przeko- 
vany. że współpraca czterech głów- 
nych mocarstw europejskich, stałych 
członków Ligi Narodów i sygnatariu- 
szy paktu lokameńskiego, gwarantu- 
iacego nienaruszalność granicy francu- 
slko-belgijsko-niemieckiej i istnienie 
strefy zdemilitaryzowanej nadreńskiej, 
— może być jak najbandziej owocna”. 

Tak zatem postanowili stemicy lo- 
sów Franch. Premjer Daladter w dłuż- 
szem: przemówieniu wygłoszonem W 
czwartek 6 b. m. w Izbie Deputowa= 
nych uzasadniał tę decyzję troską o 
polcój europejski i o bezpieczeństwo 
Francii. oraz wiarą w dobre intencje 
rzymskich autorów projektu. Zazna- 
czył zarazem, iż rząd francuski w od- 
powiedzi swej poczymi odpowiednie 
zastrzeżenia, by plan współpracy „we 
czworo" nie odchylał się od zasad pa- 
ktu Ligi Narodów, i by nie przyniósł 
szkody interesom pozostałych państw 
europejskich. Istotnie, tekst memoran- 
dum francuskiego. jakie ma być złażo- 
ue w Londynie i Rzymie, o ile tekst 
ten możemy poznać z wyżej wspom= 
nianego komumikatu, porusza owe kwe 
sije. Mówi © zgodności z paktem Ligi, 
io interesach „reszty Eunopy*, Nie 
wiemy. jak się na Downing Street i w 
Pałacu Venezia ustosunkują do stano- 
wiska Francji. Narazie wiemy tylko 
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tyle. że prasa włoska nie przyjęła €x- | 


pose Daladier'a z entuzjazmem, a an- 
gielska nie ukrywa swago Soeptycyz- 
miu i znacznie większą wagę przykła- 
da do podróży p. Mac Donalda do Wa- 
szyngtonu, niż do projektu  „dyrektor- 
Hum europejskiego". Rzecz dziwma, iż 
ostrzeżenia. nadchodzące z Polski i 
krajów Małej Ententy. większe zrobiły 
wrażenie nad Tamizą, niż nad Sekwa- 
na, Poważmi publicyści amgielscy, jak 
mp. Wizxham Steed, nie wahaia się 
podkreślać, iż naijprawdopodobmiej mic 
z caloge planu mie będzie. Demarcnas 
p. Titulesco, imieniem Matej Ententy 


protestuijącego w Lendymie, wywarły 
swoje wrażenie. 
Stanowisko Francii w tef sprawic, 


zajęte wbrew poważnym głosom oni- 
nii, wbrew nawct różnym poprzedańm 
zapewniemiom prasy stojącej blisko Tza 
du. musi nas dziwić, Da sie ono wpra 
wdzie wydlumaczyć a to tem że rząd 
irancuski, mie chce omijać żadnej spo- 
sobności _ rozbudowywania podstaw 
pokoju curopeiskiecgo, ale zarazem mu- 
simy stwięrdzić, iż tym razem nie o- 
brano na Quai d'Orsay drogi właści- 
wej, 

Praktycznie rzecz biorac bowiem, 
swe zastrzeżenia francuskie, o „nie Na 
rzucaniu niczego pozostałym pań- 


Wyc eczka przeds'awicieli 
sowieckich ster gospodar- 
czych do Polski. 


Dn a 26 kwietnia wyjedzie z Moskwy 
wycieczka sowieckich sfer gospoda:- 
czych, udając się do Polski na zapro- 
szenie sen, Iwanowskiego, prezesa pol- 
skiei delagacji, która ostatnio bawila w 
Afoskwie. W wycieczce biorą udział: 
zastępca komisarza ludowego handlu za 
graniczmego — Baiew — jako przewo- 
dniczący, członek kolegium komisarja- 
tu ludowego handlu zagranicznego — 
Tatarin, prezes Instytutu limportu Teon 
meziio-Przemysłowego Kistelow, 
prezes Instytutu Importu Metali — Cha 
zanow i zastępca prezesa Instytutu Im- 
portu Warsztatów į Obrabiarek — Bar- 
min. Wycieczce towarzyszy prezes S0- 
wieckiej stromy Sowpokorgu — Firsaw. 
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(Korespondencja wlasna.) 


stwom europejskim". nie mają warto- 
ści. Albo współpracujące ze sobą czte- 
ry wielkie mocarstwa utworzą zwią- 
zek tak silny, iż Potrafi on kierować 
losami Europy dowolnie. i wtedy mo- 
głoby się okazać, że w jakieiś kwestii 
interesy, dajmy na to francuskie czy 
włoskie krzyżuią się z interesami n. p. 
Holamdji czy Rumunji (by nie wyszuki 
wać przykładów drastycznieiszych), a 
wtedy związek Mocars'iw przeprowa- 
dzi swą wolę i interesa jednego z po- 
śród słebie zabezpieczy. — albo też 
związek ów będzie luźny na tyle, że w 
razie ujawnienia się takiej svmzeczno- 
ści. nie będzie mógł na to nic poradzić. 
A w tym ostalnim wypadku cały zwia 
zek, czy dyrektorjum. nie będzie rnieć 
racji bytu. 

A pomadto, związek taki czteroch 
Mocarstw zachodnio-europcjsk'ch nie 
będzie nigdy spoisty i współpraca ich 
nigdy mie będzie mogła być całkiem 
szczera między sobą. Spoistość i bez- 
interesowność — wzajemna nóg by 
mieć związek ów tylko za tę jedną ce- 
nę: że icden z partnorów  roczyniłby 
ma rzecz pozostałych przeróżne ustęp- 
stwa, których się oni domagają. Wia- 
domo zaś, że tym na którego stan po- 
siadania jest najwięcej apetytów wła- 
śmie w sferze Wielkich Mocarstw — 
jest Francia. Ponieważ Francia na ne- 
wno ustępstw większych, a bodaj żad- 
mych, robić nie zechce, partnerzy P- 
tnzeć na nią będa nadal złem okiem i 
nie zaprzestaną 


Al 
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Porozumienie w krótkim czasie okaże | 


się czemś 'bandzo nichrwałem. Na pyta 


Japsna 


ICUSKIE. 


nie zaś, czy wartę tworzyć rzecz mę 
mająca szans dłuższego bytu. odpo- 
wiedź jest chyba jasna, — że nie war- 
to. 


I jeszcze jedno musimy zauważyć, a 
to właśnie z naszego. polskiego, pun- 
ktu widzenia. Rząd francuski podkre- 
Ślił w swei odpowiedzi ma Proiekt Mus- 
solini—Mac Donald fakt współpracy 
sygnatariuszy paktu  lokarneńskie- 
go, Podkreślił zasadę nienaruszalności 
sranie zachodnich Niemiec. A gdzie 
gramice zachodnie Polski? Czyż teraz 
właśnie nie byla najlepsza sposobność 
postawienia tai sprawy na porządku 
dziennym. zażądania za cenę akcesu 
Francji — Locarna wschodniego? Je- 
śliby Włochy czy Anglia odpowiedzia- 
ły na tę propozycję odmownie, sytua- 
cia byłaby jasna, i Francja mogłaby 
powiedzieć, iż mie może opuszczać 
swych sprzymierzeńców, Niestety, nie 
stało się tak. Ale sądzimy, że rozwój 
wypadków jasmo przekona pp. Dala- 
dier'a i Paul Bomcowr'a, że briandow- 
ska polityka iluzyi pacyfistycznych jest 
iuż nieaklualna i że kontynuowanie jej 
może zmusić Francję tylko do konty= 
muowamia ustępstw, na rzecz różnych 
zawisinych lub otwarcie wrogich są- 
siaców, Ustępstwa już się Francji nie 
oplaca i dlatego życzymy lei. by lak 
najprędzej powróciła na jedyną pewną 
drogę. jaka jest współpraca z temi 
przedewszystkiem państwami, które 
byt swój opierają ma zasadzie nienaru- 


intryg przeciw niej. | szalności traktatów pokojowych, 


h—k b. 


W szkołach tokijskich zorganizowano z młodzieży szkolnej liczne oddziały, któ- 


rych zadaniem jest zbieranie po ulicach darów dla żołnierzy, 


froncie. 


znajdujących się na 


Na zdjęciu naszem widzimy oddziały tych uczniów. przybranych w mundurki 


wojskowe, agitujących na ulicach Tokio. 


Z PRASY UKRAINSKIEJ. 
„Dito“ o politykierstwie młodzieży 
ukraińskiej. 


Jak już w swoim czasie podawaliśmy. | Pryncypialna faszystowska grupa Pati- 


pojawił się w druku nowy tygodmik 
ukraiński p. t. „Nasz kłycz*, który jak 
wymika :z treści, iest organem ultraszo- 
winistycznej młodzieży ukraińskiej, o- 
Scylującej, względnie nawet rekrutują- 
cej się z szeregów U. O. N. 
kłycz* w ciągu swego krótkiego istnie 
mia zdążył zgromić wszysikie przeja- 
wy narodowego Życia ukraińskiego, 
odsądzić wszystkie ugrupowania poli- 


„Niasz 


ały, zapewniając maród ukraiński, że | 


jedynie grupa wydajaca to pisemko 
mia Prawo Isprezeniować społeczęń- 
stwo ukraińskie. Podobnie druzgocącej 
„kumwtyce poddana została naibardziej 


| 


jawa. która pod niechecność tego o- 
stałniego, przelicytowuje sie w dal- 
szym ciągu w nacionalizmie z mnemi 
irgrupowaniami ukrańńiskiemi, 

Ideologia „Naszego kłycza" zaintere 
sowało się w ostańmim numerze „Di- 
lo“, które zamieściło na ten temat za- 
sadniczy antykuł wstępny inż. Stefana 
Pindusa. Autor wskazuje na ogrommą 
przepaść, która się zarysowała mię- 


tyczne odczoii wiary w narodowe ide- | dzy Starszem społeczeństwem ukraiń- 


skiem, a mtodzieża akademicką. „Di- 
io“ widzi przyczyne tego stanu rzeczy 


| w nastrojach powstałych w społeczeń 


stwie uleraińskiem po decyzii R. Amb. 
z 38 manca 1933 r., która zdazarjento- 


walą ideologicznie cały naród ukrali- 
ski wprowadziła weń miewiarę we 
własne sily, pokrzyżowała linie orjan 
tacyjne, Mimo to znalazła się grupa, 
która dla dobra narodu podję'a się real 
nej pracy, („Dito ma na myśli Undo. 
— Red.) 

Niestety, kontynuuje autor, nie zwa- 
Żając na ciężką sytuację polityczną i 
niewielkie terytorjom kraju, rzucają się 
w oczy „Dila“ jaskrawe negatywne 
zjawiska naszych wewnetrznych sto- 
sunków: brak dobrej wol do współ- 
pracy u niektórych politycznych par- 
tyi oraz brak chęci wzajemnego zmo- 
zmienia sie dwu grup społeczeństwa 
t zw. „starych“ i „młodych, W kon- 
kluzi. po scharakteryzowaniu grupy 
młodych z pod znaku „Naszego kły- 
cza", autor dochodz; do wniosku, że 
głównym motorem działalności publicy 
stycznej wspomnianej grupy jest po- 
Szukiwanie dróg do osobistej kariery. 


(z). 


Kiereńskij 
przeciw oderwaniu 
Ukrainy. 


Jak podaje prasa ukraińska, przed 
kilku dniami przyby:! do Londynu jeden 
z przywódców emigracji mosyiskiej 
Aleksander Kiereńskij, który w rozmo- 
wie z  przedstawicielami angielskiej 
prasy oświadczył, iż projekt oderwa- 
nia od Rosji Ukrainy, ziem kozackich 
i Kaukazu jest mieziszczonem marze- 
miem. Rosia tworzy całość, którą stwo- 
rzyły stulecia historji i ona zostanie 
całością. Rosjanie, którzy zagranicą 
prowadzą akcję  przeciwbolszewicką, 
me maia w swoim programie zamias 
ru rozczłonkowywania Rosji i tych, 
którzy podobny program podnoszą, nie 
będą popierać. 


Antypolska 
propaganda niemiecka 
na falach eteru. 


W ostatnich czasach rozgłośnie nfe- 
mieckie nadały kilka audycyj o treści 
antypolskiej. Agresywny i nieprzyjazuy 
ton tych audycyi, wywołał w społe- 
czemstwie żywe oburzemiej, Oburzenie to 
znalazło wyraz w licznych listach pro- 
testujących, które otrzymało polskie ra 
dio od radiosłuchaczy ze wszystkich e 
stron, kraju, a zwłaszcza z dzielnic za- 
chodn, W listach tych, podpisarrych nie 
raz przez kilkadziesiąt osób, radjostu- 
cliacze domagają się odpowiedzi sta- 
ciom niemieckim, utrzymanej w równi 
ostrym tonie, prasa polska poruszyła 
również tę wysoce aktualną sprawę. 

Polskie radio wyjaśnia ze swej stro 
my, iż dnia 31 marca 1931 zawartą Z9- 
stała z radioionją niemiecką umowa o 
nieagresji, w której obie strony uznają 
radjo za potężny nowoczesny czynnik 
cywilizacyjny i dążąc do wykorzysta: 
nia go w dziedzmie zbliżenia narodów 
zobowiązuwią się do nienadawania audy- 
cyj, któreby mogły wpłynąć na oziębie 
nie wzajemnych stosunków i urazić poa 


czucie narodowe, którejkolwiek ze 
stron, 
' Polskie radjo ze swej strony do- 


trzymuje jaknajściślej zawartej umowy 
i pragnie jej nadal dotrzymywać, stoją: 
na straży autorytetu umów międzynaru 
dowych, oraz deklaracji uczynionej wü- 
bec międzynarodowej unii radjofonicz= 
nej, 

Polskie radio zwróciło sie w ostat- 
nich dmiach do władz radjofonji niemie” 
ckiej, podkreślając fakt naruszenia ze 
strony niemieckie; zawartej umowy i 
wyrażając nadzicię, że audycję tego ro 
dzaju, sprzeczne z umową, nie będą Ww 
przyszłości miały miejsca. Po'skie ra- 
dio w liście swym zaznaczyło, iż w 
przeciwnym razic będzie zmuszone da- 
wać na niemieckie ataki odpowiedzi, 
dostosowane treścią i formą do agro- 
sywmych etnuncjacyj niemieckich. 

m "ORAZ. 
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Nr. z dnia 20 kwietnia: 1755 


Wiadomości bieżące! Odezwa Komitetu Il-go Zjazdu 
19 


Środa 


Tymona 
Jutro: Teodora 


Wschód słońca 4'31 
Zachód słońca 1840 


kwietnia 


TEATR WIELKI. 


Czwartek 20 bm. godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor“, przedstawienie zakupione przez 
Polski Czerw. Krzyż. 

Piatek 21 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok- 
tor“. 

Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Fraulein Dok- 
tor“, l 

Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Sluby Pa- 
iieńskie', ceny nainiż. od 40 gr. do 3.50.— 
Godz. 7.30 „Fraulein Doktor“. 


IEATR ROZMAITOŚCI. 

Środa 19 bm. godz. 7.30, występ operet- 
ki warsz. „Peppina”. 

Czwartek 20 bm. godz, 7.30, wystep 0- 
peretki warsz. „Penpina”. 

Piatek 21 bm. godz. 7.30, ostatni występ 
operetki warsz. „Peppina”, 

Sobota 22 bm. godz, 7.30 „Złota Ciocia“, 

Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Złota Cio- 
cia", ceny nainiższe od 60 gr. do 3.50. — 
Godz. 7.30 „Złota Ciocia“. 


SALA COŁOSSEUM, 
Film „Sylvia Sidney i Fredric March“ — 
Rewja „Pękamy ze śmiechu”, 


KINOTEATRY. 

APOLLO: „Celny strzelec“ (Vlasta 
Burian). 

ATLANTIC: „Kain i Artem“. l 


CASINO: „Greta Garbo jako Kurty- 
zama“. 

CHIMERA: „Kochaj mnie dziś“. 

GRAŻYNA: „10 proc. dla mnie“ 

KOPERNIK: „Nagana“. 

MARYSIENKA: „Nagana“, 

OAZA: nieczynne. 

PALACE: K. Bodo i K. Tom „Jego ! 
Ekscelencja Subiekt“. 

PAN: „Pod fałszywą flagą“ i rewia 

PASAŻ: „Krwawy wąwóz“. 

RAJ: „Każdemu wolno kochać“. 

STYLOWY: „Buster Keaton na iron 


cie“ į rewia. | 
ŚWIT: „ich dole i niedole (Flip 1 
Flap). 
UCIECHA: „Morderstwo przy ulicy | 


Morgue“. 
tamanan © ansans 

— Teatr Wielki. — „Fräulein Doktor“. 
„Fräulcin Doktor“ sensacyjna sztuka fakto 
'dontarzowa Jerzego Tepy, grama będzie 
dziś we środę w Teatrze Wielkim. Stale 
axpclniona widownia j entuzjastyczne głu 
sy prasy sa najłepszą miarą wartości sztu- 
ki W 7 „synkopach* przesuwają się przed 
oczyma widzów dzieje genialnej kobiety- 
szpiega, Anny Marii Lesser. Poszczególne 
cbrazy przenoszą tkcię z Berlina do Pary- 
ża. z Brukseli pad Verdun, bv ia zakoń- 
czyć olśniewającą wizją przyszłej wojny. 

Znakomita inscenizacia Janusza Warnec- 
kiego stosująca niewidziane dotąd pomy- 
sły realizatorskie — potęguje w znacznyni 
stopu mugestywmość sztuki. W tytułowej 
roli mistrzowską kreacię tworzy: J. 
Fichlerówna. Główne postacie sztuki two- 
rzą: pp. Jakubińska. Machalski, Stępowski, 
Przystawski, Kordowski, Brochwio, Więc 
kowski, Lewicki, Kański, Jaśkiewicz, 
Nreszmar, Połoński, Żurowski, Składanek, 
Posidłowski. 

Czwartkowe „Fraulejm 
Doktor zakupione Biały 
Krzyż. 

— Teatr Rozmaitości, — Gościnne wy- 
stępy operetki Warszawskiej, Dziś. we 
środę 19 kwietnia wystąpi po Taz pierw- 
szy na scenie Teatru Rozmaitości głośna” 
operetka Warszawska. pod kierowilictwent 
reż. Domosławskiego. Odegrana zostanie 
świetna operetka .Peppina' przebój War- 
.zerwy, która z pewnością podbije naszą 
publiczność, a to dzięki znakomitej grze ca | 
łego zespołu w osobach: pp. Kenia Grey, | 
Kryńska, Domosławski, Bigot, Ostrowski 
i inni. 

-— Teatr Rozmaitości, - Debiut komedio | 
pisarski Wiktora Budzyńskiego. Pelna ini- 
citywy Dyrekcja Teatrów Miejskich we 
Lwowie wystawią w  uaihliższym czasie 
riceyvwesołą trzyaktową iarsę pt. „Poszuku 
umy zdolnego włamywacza”, Pióra Wikto 
“a K. Budzyńskiego popularnego twórcy 


przedstawienie 
przez Polski 


Wesołych Niedziel Radiowych Lwawa,. 
utera áwietnych > zewij „Naszego 
Oczka” ulubieńca całe; Polski radiowej. 


iiemisia z końcem kwietnia, próby w to- 
kn pod sprężysta i  pormysłową reżyserią 
Władysława Krasnowieckiego. | 
Bilety do nabycia w kasie Biura Abo, 
Rutowskiego 2, tel. 26-56. 
Parada Gwłazd w Teatrze Colosseum 


W nadchodzący piasek czeka Lwów niela- . 


byłych Członków Tajnych Organizacji 


Niepodległościowej 


Koledzy! 


W wykonaniu uchwały I-go Ziazdn 
byłych członków tajnych organizacii 
niepodległościowydh młodzieży stryj- 
skiej. odbytego w dniach 18 i 19 paź- | 
dziernika 1929 r, podajemy do (Waszej | 
wiadomości, iż podpisany Komitet przy | 
stapi! do zorganizowania I. Ziazdu nu 
dnie 2, 3 i 4 czdrwica b. r. w Stryju, 


Koledzy! | 

Kiedy przed trzema laty ziechaliiśmy 
się na pierwszy. nasz Zjazd do Stryja, 
przekonaliśmy: się, że nasza organiza 
cyjna sprawa miepodległościowa kon- 
spiracyjna mas dozgonnie łączy i ze- 
spala 'wezłami organizacyjnego brater- 
stwa. 

Utrwaliło się w nas przekomamie. że 
tych węzłów nigdy zerwać mie powin- 
ufśmy i ma całe nasze życie pozostać 
mamy wiernymi ideom przewodnim | 
naszych dawnych związków. 

Sadzimy, że psychiczną potrzebą | 
każdego z mas jest stałe utrzymanie | 
wzajemnego kontaktu i zorganizowa- | 
nie stataj formy porozumiewania Się. 


EERE o EE EE E B O ZLÓÓĄ 


RADA GRODZKA BEZPARTYINEGO 


Młodz. Stryjskiej. 


Drugi nasz Ziazd, który obecnie 
zwołujemy. miech da mam możność 
kultywowania wspomnień naszej dum- 
nej młodości — maszei organizacyjnej 
pracy. niepodległościłowej — niech be- 
dzie przeżyciem, które siły nasze Po- 
trzebne w pracy, dla Państwa, — po- 
krzepi i wzmocni. 

Czasy dzisiejsze wymagają naszego 
działania, naszej pracy — bo utrwale- 
nie odzyskanej maszej Niepodległości 
Państwowej jest zadamiem  taksamo 
ważnem fak zbroina o wolność waka. 

O tych sprawach chcemy i będzie- 
my radzić na naszym izjeździe. — pro- 
simy wiec o jak najliczniejszy, udział 
wszystkich Kolegów organizacyjnych. 

Wzywamy wszystkich (Kolegów do 
jak nairvchlejszego podania adresów 
oraz posiadanych adnesów swych zna 
jomych, jak również do zgłaszamia u- 
działu w Zieżdzie na ręce sekretanza 
Komitetu ob. Szczerskiego Mieczysła- 
wa (Stryj, Magistrat), 

Za komitet: Szczerski Mieczysław. 
m. p. Tchónznicki Stefan m. p, Dr. 
Wallisch Henryk m, p. 


BLOKU WSPÓŁPRACY z RZĄDEM 


WE LWOWIE 


zawiadamia, że w piątek, dnia 21 kwietnia br. odbędzie się 
zebranie w Ratuszu na którem Poseł Dr. STEFAN MĘKARSKI 
wygłosi referat p. t.: 


„IEONÓŚTKA 1 ZRIOROWOS W NOWYM USTRONI” 


Początek o godzinie 19-tej. 
Wstęp za zaproszeniami, które wydaje Sekretarjat przy ulicy Sykstuskiej 43, 


da sensacja artystyczna. Będzie nia para- 
da gwiazd i gwiazdorów z Bogda. Brodzi- 
szem, Cybulskim, Runowiecka na czele w 
Teatrze „Colosseum. Popularni artyści 
wystąpią z szeregiem najnowszych pnzebo- 
iów z aktualnego repertuaru teatrów sto- 
łecznych. 
JA 

— Zebranie naukowe Oddziału Lwo- 
wskiego Pol. Tow. Histor. odbędzie się w 
piatek, dnia 21 kwietnia br. o godz. 18 w 
Seminarium Hist. Polski U. J. K. ul. Mickie 
wicza 5a Ml. p. Na porzadku dziennym: 
prof. dr. Kazimierz Hartleb: „Królowa Bo- 
na". Rewizja dotychczasowych poglądów. 

— XXXVIII, Walne zgromadzenie Pol- 
skiego Towarzystwa Filologicznego, odbe- 
dzie się w sobbtę, dnia 22 kwietnia br. o £- 
17 we Lwowie na Uniwersytecie Jana Ka- 
zimierza w sali Vil. (parter na lewo) przy 
ul. Marszałkowskiej 1. Na po.ządku dzien- 
nym oprócz sprawozdania z działalności 
zarządu głównego i wyborów nowego zł- 
rządu wniosek w sprawie zamianowania 
członka hororowego i odczyt dra Kazimie- 
rza Kumanieckiego, docenta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego: Pathos w  tragediaci 
Aischylosa i środki jego ekspresji. » 

— „Rzym | jego najnowsze zdobycze w 
obrazach”. Wykład art. malarki Heleny 
Sinmonowicz, odbędzie się dnia 24 bm. 0 
godz 6'30 wiecz, w sali Muzcum Przemy- 
słu Art., ul. Hetmańska |. 20. 

— XII, Walne zgromadzenie Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego, odbędzie sie 
dunia 22 kwietaia 1933 ogodzinie 18 w wiel- 
kiej sali Izby Przemystowo-Handlowej wc 
Lwowie. Po walnem zebraniu odczyt dra 

| 
| 


dyr B. GGK va 


Mariana Chechlińskiego 
temat: „Wykształcenie ekonomiczne 
szkolnictwie  polskiem'.  Korreferat 
Henryka Grossmana ma ten sam temat. 

— Walne zgromadzenie członków LTL. 
i LKT. Zwyczajne wane zgromadzenie 
członków LKT. i LTE. odbędzie się dnit 
23 kwietnia 1933 o godz. 1030 w lokalu 
Ffowarzystwa przy uł. Pełczyńskiej l. 53. 
Gdyby dla braku kompletu walkie zgioma- 
będą 
Zgrom. bez 
członków, 


wW 


dra 


dzenie odbyć się nic mogło, ważne 
uchwały następnego  Waln. 
względu na liczbę zebranych 
które odbędzie się 9 godz. 11. 
-- Oddzial Lwowski Związku Adwoka- 
tów Polskich przypomina swoim Członkom 
oraz Członkom Polskiego Towarzystwa 
Prawwiczego i Oddziału Lwowskiego 
Zrzeszenia Sędziów i Prokuratorów, że 
we środę, dnia 19 kwietnia 1953. odbędzie 
się w lokalu Związku (ul. Zimorowicza 5 
II. p.) dałszy ciąg dyskusji w przedmiocie 
postanowień nowego prawa egzekucyjnego 
z nastepującym porzadkiem dziermym: Se- 


Konkurs ra pomnik 
Marsz. Piłsudskiego. 


W związku z ogłoszonym przez 
Wojew. Komitet Bud. Pomnika Marsz. 
Piłsudskiego w Tamobolu, konkursem 
ra pomnik Pierwszego Marsz. Polsk; 
zarząd okręgowy Związku Legjoni- 
stów w Tarnopolu do nagród, wyzia- 
czonych przez komitet, ofiarował kwo- 
tę zł, 1.000. Obecnie pierwsza nagroda 
wymosić będzie zł 1.000, druga zł. 690, 
trzecia zł. 400. Szczegółowe warunki 
konkursu otrzymać można w biurze ko- 
CAR ul. Mickiewicza 26 w Tarnopo- 
u. 


dzia Apelacyjny dr, Zygmunt Hahn: Po- 
dział ceny kupa z egzekucii z nieruchomo 
Ści i z ruchomości. Adwokat dr. Tadeusz 
Blumenfeld: O kosztach w postępowaniu 
cgzekucyjnem. 

— Kontyngenty na skóry. Izba przemy. 
słowo-handłowa komunikuje, że uruchomio 
ne zostały dodatkowe kontyngenty na skó- 
ry surowe bydlęce dla wszystkich państw 
z wyiątkiem Austrji, Czechosłowacji i Nie- 
miec, Prócz tego zostaje uruchomiony na 
te skóry kontyngent specialnie celem wno 
źliwiema wykonawia dostaw wojskowych 
firmom, które udowodnią otrzymanie tych 
dostaw. Ministerstwo zaleca przytem kie- 
rowanie transportów na porty polskie przy 
pomocy linii okrętowych polskich. 

— W naszej Administracji zlożyli: dr. 
Bronisław Woiciechowski zamiast życzeń 
świątecznych zł, 30 ma bezrobotnych le- 
sionistów. 846 


m yae 


— Lustracja wojewody Moszyńskie- 
go w Buczaczu. Wojewioda tarnopolski 
p. Moszyński bawił przed świętami 
pizez dwa dni w Buczaczu celem ga- 
poznania się z sytuacją gospodarczą 
powiatu, 

— Audjencie u prezesa Sądu Apela- 
cyjnego — od poniedziałku 24 b. m. 
Jak się dowiadujemy, audiencie u pre- 
zosa Sądu Apelacyjnego we Lwowie 
dr, Zielińskiego rozpoczną się — po 
powrocie p. Prezesa z Warszawy — 
w pomedziałek 24 b, m. 


| 
| 
| 
| 


Uroczystości rewolucyjne 
w Paryżu. 


Na ulicy Rivoli w Paryżu odbył się wiej 


ki pochód historyczny z okazji 
Wielkiej Rewolucji. 

1 Na zdjęciu naszem widzimy wóz, symbo 
lizujący zdobycie Bastylii w dniu 14 lipca, 


FE td 1-64 


Meble rodzime. 


Meblarstwo Masz» emaucypuie Się 
ceraz bardzie: z eo wpływów otcy: ". 
Polscy” architekci wnętrz darzą ic 
słusznie coraz większą! uwagą i dążą 
«o stworzenia rodzimego typu mebli, 
któryby i przez solidność wykonania, 
prawdzłwwość materjału, «celowość ' 
kształt, dostosowany do smaku naszego 
i naszych potrzeb. mógł z powodze: 
niem rugować wyroby zagraniczne. 

Wśród meblarstwa zaś polskiego od- 
dawien dawna wybitnemi zaletami 120 
czowemi | swoistością form odznaczu- 
io się mieblarstwo lwowskie, które, 
jak udowodniły dwa wielkie pokazy 
zeszłoroczne, na Targach Wschodnich 
i wowskich Kamtraktach Jesiennvch, 
jest na drodze do wytworzenia pew- 
tego typu, jemu tylko właściwego. któ 
ry odpowiada ogromnej skali wymagaj 
ad urządzeń najprostszych i zdumie- 
wająco tanich, aż do najwybrednit;- 
szych. Obok tego jednak meblarstwa. 
o bardzo dawnycu tradyciach micjscu- 
wych. występowały ni  Tarzaci 
Wschodneh z wielkicim sukcesem iub- 
ryki i wytwórnie mebli z innych dzie! 
nc, z Królestwa, Wielkopolski į Po- 
morza. Uderzającym był w roku ubicg- 
tym objaw że popyt na te wnetrza 
areblarskie był bardzo znaczay, 2 
kompletów urządzeń mieszkaniowyca 
sprzedano przy tej okazj; o wiele wie- 
cej, aniżeli po obecnych czasach tzw. 
kryzysowych można się było inoże spo 
dziewać. Dlą orjentujących się w moż 
iwoścach wewnętrznego rynku nie 
bylo to niespodzianka, gdyż wojewódz 
twa  południowo-wschodnie, liczące na 
swoim terenie oprócz Lwowa dwa- 
dążeścia! rhrę miast prowinołonalnych 
o względnie wysokim poziomie kultury 
inaterialnei, były zawsze dobrym ode 
biorcą mebl; 

To też nie dziw, że z chwilą, kiedy 
zapadło nostanawienie, by na tegonocz- 
tych Targach Wsolrodnich zorganizo- 
wać znów grupę rzemiosł. stolarstw:! 
meblowe pierwsze zgłosiło swój akce>, 
rezerwując dla siebie cały niemal sil- 
rębny pawilon, Obejmie om próbę pa- 
kazı calego mieszkania planowo u- 
meblowanego, pozatem pokaz pokoi ud 
rębnych oraz wnętrzą tanie, a zostow - 
ne, dostosowane do cen, na jakie każdy 
— urządzaijący sobie dom pozwolić so- 
bie może, oraz urządzenie domków le*- 
niskowych i przedmiejskich, W pianie 
jest zbiorowa propaganda meblarstwa 
rodzimego. Za wzorem stolarstwa orga 
wizują już irme działy rzemiosł swoje 
grupy pokazowe. 

Bliższych informacyj udziela Izba 
Przemysłowo-Handlowa Targi Wschod 
ie ul. Akademicka 17 lub Bourlarda 
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Święta Wielkanocne 


w więzieniu karnem 
we Lwowie. 


Święta Wielkanocne w  Ewowskiem 
wiięzieniu kanmem obchodzone były u- 
roczyście. W ciągu Wielkiego Tygo- 
dnia odbyły się w więzieniu rekolek- 
cie. 120 więźniów przystąpiło do spo- 
wiedzi, W niedzielę wielkanocną od- 
prawiomo w kaplicy więziennej uroczy 
ste nabożeństwo w obecności naczel- 
mika więzienia p. Łączyliskiego, Kaza- 
nie wygłosił kapelan ks, Komander. 
Naczelnictwo wiezienia zwiększyło 
wydatnie racje żywnościowe, więźn'o- 
wie otrzymali wędliny. jaja i słodką 
bułkę. 

W świetlicy więz'ennej przemawiał 
do więźniów naczelnik p. Łączyński na 
temat poprawy więźniów, apelując, 
„bv nigdy do więzienia nie wracali". 

Patronat opiekujący się więźniami 
zakupił w prezencie świątecznym dla 
więźniów aparat radiowy wraz z głoś 
nikiem. który został na stałe zainsta” 
lowianv w świetlicy. Przedstawiciele 
więźniów  dziękewali w serdecznych 
ułowach Patronatowi i naczcelnikowi 
więzionia za umożliwienie spędzenia 
świąt wśród lerszego nastroju. 
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Społeczno - gospodarcze stosunki 
w Świecie hellenistycznym. 


Kwietniowie zebranie Polskiego To- 
warzystwa Filologicznego (Koło Lwow 
skie) zagaił prezes radca W, Śmiałek 
wspomnieniem pošmiertnem o Ś. p. 
dyr. Emanuelu Roszce. Zmarły był 
długie lata profesorem germanistyki, 
mastępnie kierownikium I. gimna- 
zjum we Lwowie, a po przejściu na e- 
meryturę, dyrektorem gimn. żeńsk. 
Sacre Coeur. Dla filołogii klasycznej 
żywił Szczególny sentyment i chętnie 
uczył tych Przedmiotów, wszozepia- 
jac w. młodzież zrozumienie Świata 
starożytnego. 

Część naukową zebrania wypełnił 
odczyt docenta Uniw. J. K. dr. Kazi- 
mierza Zaknzewskiego pod tytułem 
w nagłówku podanym. Świat helleni- 
styczny tworzy jedność kulturalną i 
gospodarczą; jednosika uważa cały 
świat kulturalny za swą ojczyznę (ko- 
smopolityzm), Swiat ten powstał wsku 
tek podboju Wschodu pnzez Makedoń- 
czyków; utrzymywał się dzioki pano- 
waniu elit grecko-makedońskich na 
podbitych obszarach. iPolityczne sier 
sunki są tu złożcne; symbioza greckiej 
poliss i absolutnych monarchii, przy- 
czem monarchia ubóstwionej jednostki, 

| została teoretycznie przygotowana 
| przez myślicieli greckich. 

Również w dziedzinie 
matrafiamy na symbiozę kapitalizmu 
greckiego i orientalnego  secializmit 

| państwowego. Ten ostatni ustrój, zna- 
uy z Egiptu. istniał także w aziaiyc- 


gosnodarczej 


| 


kich monarchiach Selencydów i Attali- * 


dów. Dla władców greckich monarchje 
orjentalne stanowią tylko bazę mate- 
riałną potęgi, eksploatowana przez 
uich w oparciu o kapitalistyczne elity 
greckie. Ogniska kapitalizmu greckie- 
go skupiły się w strefie egejskiej; tu- 
taj znajdują się naiżywsze ośrodki fi- 
nansowe (rozwinęły się w oparciu o 
banki Świątynne), handlowe (Rodos) i 
przemysłowe; ich wie!ki rozwój pozo- 
staje w związku z bodźcem, iaki stano 
wil w życiu gospodarczem Grecji pod- 
bój Wschodu. 


Atoli po okresie dobrobytu następu- 
je silny kryzys gospodarczy, którego 
rezultatem były ruchy rewolucyjne 
dłużników. bunty proletarjatu niewol- 
nego i inne objawy ogólnego rozkładu 
społecznego. Podbój świata hełienisty- 
cznego przez Rzymian nie rozwiązał 
trudności społecznych i gospodar- 
zych, lecz wystawił tylko rodbite 
kraje na eksploatację kapitalizmu ital- 
skiego. który doreszty zniszczył boga- 
ia cywilizacje grecką. 


Następnie dr. Władysław Choda- 
czek przedstawił część referatu swego 
o nowszych podręcznikach metodyki 
jczyłców klasycznych. Pozostaje to w 
związku z urządzoną w grudniu ub. r. 
przez Kuratorium O. S. konferencią fi- 
lologów Twowsk. celem przygotowania 
nauczycielstwa jezyków starożytnych 
do pracy w zmienionych warunkach z 
chwilą wprowadzenia w życie nowego 
ustroju szkolnego. stp. 
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rozprawy przeciw Gorgonowej. 


24-ty dzień 


Kraków. 18 kwictnia. 


Dzisiejsza rozprawa przeciwko Gor 
gomowej rozpoczęła Siz z poświątecz- 
nem opóźnieniem o godz. 10.20. Sala 
zapełniona publicznością. Sprawozdaw 
cy dziennikarscy ziawili sie w wię- 
kszej niż zwykle Fczbie, 


Uchwały Trybunału. 


Na wstępie rozprawy. przewodni- 
czący dr. Jendi, ogiasza uchwałę Try- 
hunału przychydająca się do wniosku 
SBrony, co do wykluczenia prot. dr. 


Zmigroda, dyrektora Instytutu Pań- 
stiwowego Badania  Zywirości, „dalej 
Trybunał nie uwzględnił wniosku 


nbrony. co do wykluczenia prof. dr. 
Olbrychta w czasie zeznań w łewestii 
obecności krwi. 

Na salę wchodzi dyrektor dr. Żmi- 
gród i po złożeniu przysięgi zeznaje, 
że był obecny przy badaniu dokony- 
wanem przez pp. Szymczyka i Lewam 
dowskiego. Świadek podaje w iaki 
sposób przeprowadzono badania obec- 
niści krwi na chusteczce. znalezionej 
w piwnicy. jakoteż na futrze Gorgono- 
wej. 


Prawda o plamach 
krwawych. 


Po badaniu dra Zmigroda, przewo- 
dniczący wezwał dra prot Hirschfel- 
da, znanego badacza naukowego Z War 
szawy. Prof. Hirschfeld wygłasza swo 
je objaśnienia z dużą swobodą, przema 
wiając jakby z katedry wykładowej i 
używając typowo wykładowego po- 
wiedzienia „proszę państwa” Na wstę 
pie mówi o sposobach rozróżniania 
biologicznych grup krwi. Omawiając 
wyniki badań lwowskich stwierdza pe 
wne jej niedociągnięcia wynikające z 
użycia innej metody. Rzeczoznawcy 
Iwowscy stwierdzili grupę krwi A i an- 
ti B, czyli O. Nie uwzględnili natomiast 
możliwej grupy anti A. Wychodząc Z 
własnych doświadczeń stwierdza prot. 


20 nie był w stanie określić dokłądnie 
grupy: krwi. 


Spór o autorytet nauki. 


Na pytanie jednego z sędziów przy= 
sięgłych, czy nie wniyaęło ra badarie 
krwi to, że lwowskiego dokonano w 8 
dni po zbrodiai, warszawskiego zaś po 
6 miesiacach, odpowiedział prof. Hirsch 
feld, że dla niego znaczące są tu różne 
metody badania. Na uwagę sędziego 
przysięgłego Krowickiego, że jest to 
różnica dwóch autorytciów uniwersy- 
teckich, obrońca Woźniakowski oświad 
szył, że wslewowi:żidmego zutoryte:n 
uniwersyteckiego nie było, gdyż prof. 
Westfalewicz jest nauczycielem gimna 
zialnym, a dr. Opieński lekarzem. 
Prof. Hirschfeld natomiast jest znanym 
bakteriologiem i serologiem. W dal- 
szym ciągu obrońca Woźniakowski 
wypytuje prof. Hirschielda o zdanie co 
do poziomu działalności Państw. Insty 
tutu Badania żywności. Pytany wyra- 
ża się o zakładzie tym zupełnie pozy- 
tywnie. 


W tem miejscu nastąpiła przerwa 
trwająca około godziny. Po 
przerwie dr. Żmigród przedstawił wa- 
runki į sposoby działania Państw. Jn- 
stytutu Badania żywności oraz najpo- 
chlebniej wyraża się o kwalifikacjach 


Hirschfeld, że w 8-miu wypadkach na 
I 
l 
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naukowych jego współpracowników 
Szymczaka i Lewandowskiego. 


Rewelacyjne wyjaśnienia 
prof. Ulbrychta. 


Po przesłuchaniu dra Żmigroda po- 
nownie zabrał głos prof. Olbrycht, 
wspomniawszy o szerokich horyzon- 
tach medycyny sądowej, powołał się 
ną swoją w tei dziedzinie pracę datu- 
jaca się od r. 1909. Od lat 20-tu zainu- 
je się specjalnością badania krwi. Stąd 
też pochodzi iego więxsze w tych Spra 
wach obycie. Omawiając sprawę kału, 
znalezionego na podłodze w pokoju 
denatki, oświadczył prof. Olbrycht że 
może to być kał zwierzęcy np. psi, iak 
kolwiek sprawy nie można przesądzić. 
Następnie udzielił swoich uwag co do 
ran ma ręce oskarżonej. Mówiąc o ba- 
daniu krwi prof. Olbtycht wykonał na 
sali sądowej próbę usuwania plam 
krwi przy pomocy odpowiedniego 
czynnika. Obiaśnił p zytem metody ba 
dania krwi. Zarzucił przytem szereg 
nieścisłości badaniom lwowskim, a tak 
że protokołowi państw. lustytutu ba- 
dania żywności. Oświadczył wyraźnie, 
że mstoda badania Szymczaka i Le- 
wandowskiego jest wręcz karalna. 
dalsze objaśnienia prof. Olbrychta do- 
tyczyły krwi, którą określono poprze- 
dnio jako pomenstruacyjną. 


Aresztowanie proboszcza grecko-Kat. 
za działalność antypaństwową. 


Agencja „Wschód donosi: Postern- 
nek P. P. w Taunowie, Powiatu brze- 
żańskicgo. przyaresztował przed kilku 
dniami z polecen'a sędziego śŚledczągo 
w Brzeżanach ks. Bohdana Teodozego 


Petryckiego. gr. kat. proboszcza z 
'Taurowa. 
Ks. Peitrycki podczas nauki religii 


w szkole powszechnej w Taurowie 


miał sie wyrazić do uczniów. tei szko- 


| 
| 


ły. że „Polskę ma pod obcasem, że 
Polska to iest wielka nędza” ł t. p. Pod 
czas nauki śpiewu w lokalu azytelni 
„Proświty* ks. Petrycki kazał zebra- 
nym uczniom szkolnym śriewać pieśni 
niedozwolone, mające na celu lżemie i 
wyszydzanie Narodu i Państwa Pol- 
skiego. Ponadto ks. Petrydki ma wy- 
toczonych szereg imnych Spraw. 
m 


Przygotowania 
do międzynar. wyści- 
gów samochodowych. 


Sekcja zamknięcia trasy na czas mię 
dzynarodowych wyścigów samochodo 
wych we Lwowie znaiduje S'e już w, 
pełni brac dla przygotowania szazegó- 
łów zamknięcia ulic i ubezpieczenia 
workami z piasku, Trasa zostałą po- 
dzielona ma trzy odcinki, Ulice: Supiń- 
skiego. Jakóba Strzemię. Św. Marka, 
Zybłikiwiecza, Św. Zofii, Dąbrowskie- 
go, Obertyńska, Obozowa, Turecka, 
Grecka będą zamknięte rod kierowni- 
ctwem inż. Cieślikowskiego. 

Dojazd do trybun tylko ul. Żybiikie< 
wicza. 

Ulice: Stryjska t. j. Park Kilińskiego 
obok Szkoły Kadeckiej, rég Kadeckiej 
naprzeciw Sierocińca, ulica obok Sie- 
rocińca, Abrahanrowiczów, Szczytowa 
i Kosynierska będą zamknięte pod kie- 
rownichwem p. Magera. 

Ulice: Wulecka, Lenartowicza, Ko- 
penmika, Bogusławskiego, Śliwińskiego 
i plac obok wielkiej trybuny będą zam 
knięte pod kierownictwem inż. Stadle- 
ra. 
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Zagadka mordu 
przy ulicy św. Antoniego. 


Wczoraj donieśliśmy o morderstwie 
przy w. Św, Anton'ego 5, którego ofia 
rą padła S50-letnia dozorczyni Kata- 
rzymna Soitysowa. Morderca po zada» 
niu jej śmierci trzema ciosami siekiery 
guik? bez Śladu. Nie zostawił też żad 
nych śladów po sobie, prócz jednej 
kropli krwi na schodach. 

Jak donieśliśmy. podejrzenie padło 
zaraz na zięcia zamordowanej, Paw- 
łowskiego, którego też, wraz z iągo 
przyjaciółmi Bodakiem i Szumiańskim, 
aresztowano. 

Zwłoki Sełtysowej leżały w. miesz- 
kaniu do wczorajszego późnego popo- 
łudnia. czekając ma przybycie komisii 
sądowo-iekarskiei. Przedpołudniem u- 
rTządzono przy nich wizję lokalną z u- 
działem Pawłowskiego. który zacho- 
wał sie na podziw spokojnie, tyłko łzy 
toczyły się z jego oczu. Podstawą po- 
dejrzenia, skierowanego przeciw Pa- 
włowskiemu. są zaostnzene ostatnio 
stosunki jego z Sołtysową. Szło tu © 
sprawy pieniężne, luna rzecz. że nie 
zdołano stwierdzić, czy zamordowa- 
nie Sołtysowej miało tło rabunkowe. 
W mieszkamiu znaleziono 70 zł. po- 
nadto pewien mężczyzna z ul. Wyspiań 
skiego. u którego zmarła pracowała, 
przymiósł złożone u niego jej oszczęd- 
ności w wysokości 400 złotych, złożo- 
ne na ksiużaczce M. K. O. Mówi się 
zaś, że Sołtysowa miala schowane 
gdzieś w mieszkaniu kwotę 1000 zł. 
. Wobec niemożności wykrycia mor- 
dercy Sołtysowej. lwowska policja 
śledcza schwyciła się rzadko w kry- 
mimalistyce stosowanego Stosobu. Po- 
nieważ istnieje teorja, że zmarłe oczy 
człowieka zabitego zachowują odbitą 
na siatkówce — jak na plycie fotogra- 
licznej — postać mordercy. zabita zaś 
miala jedno oko szeroko otwarte, ío- 
tograf policyjiy wykonał szereg pre- 
cyzyjnych zdięć jej zastygłej Źmenicy. 
Efekt tego niebywałego eksperymentu 
śledczego oczekiwany jest z miecierpk- 
wośŚcią. 

Rzeczą charakterystyczną jes, że 
w dniu. w którym popełniono złr*od- 
nię, podejrzany o jei dokonanie Paw- 
łowski miał stanąć Tnzed ołtarze:n 7 
hafciarką, Szczepanikówną, siostrą Żo- 
ny syna zamordowanej. 

Dochodzenia śledcze trwaja w dał- 
szym ciągu. 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
= w BYTOMIU === 


Konsument ma gios. 


Wiedza praktyczna — puklerz ochron : 


my w walce z coraz bardziej kornp'i- 
kującemi się warunkami życia codzien 
nego — staje się dziś szczególnie nie- 
zbędną, komieczną dla każdego, Futida- 
ment jej stanowią bezwątpienia wiado 
mości gospodarcze, trzeźwa i bystra or 
jentacia ckonomiczna. W niewielki 
przynajmniej zakresie własnych swych 
potrzeb poznać je musi każdy, aby na 
wiadomośc'ach tych oprzeć ała gospo 
darkę rodzinna, czy osobista. 

Haslem gospodarki tej bowiem w 
żadnym wypadku nie może pozostać 
na wiek XX-ty dawne: „jakoś to be- 
dzie”, Przysłowiowe „życie z kredką”, 
ideał lat ospałych i gnuśnyci zastąp.ć 
musi życie uzbrojone we wszystkie 
nemal te same przyrządy badawcze úa 

małą skalę, któremi na wielką posiugu 
je się gospodarstwo państwowe, czw 
narodowe, 

Wyrazem otrząśn ęcia się z biernegu 
— pasywnego stosunku do życia gaspi 
darczego szerokich mas mabywców 
iest „ruch konsumencki” w nairóżnorad 
niejszych w rozmaitych krajach wypo- 
wiadający się formach. 

W epoce produkcji mechan:czne!, 
standaryzowalej produkcii typów 
ziekka z pogardą, bo „en masse“ trak- 
towany konsument zakłada swoje ve- 
to. zabiera głos, interesuje się tem, ca 
mu się sprzedaje. iak się towar produku 
je, jaka jest jego istotna wartość, czemu 
ta a mie inna cena itp itp. 

Kraj ma wielką skale zakrojonych bu- 
sinessiman'ów, kraj drapaczy neba u- 
buwia mechanicznego i nieskończonej 
ilości automatów, wypowiada się tu 
pierwiszy. 

W roku 1927 bowiem pod frapującym 
tytułem) „Your Money's Worth“(War 
tość waszego pieniądza), ukazała się 
książka, którei treścią jest próba udzie- 
lania konsumentowi umiejętności kupo- 
wania, wyjaśnienie mu niektórych me- 
tod reklamy i propagandy, sposobów 
techniki kupieckiej, istotnej wartości 
iaibardziej pokupnych towarów itp. 

Ksążka ta zapoczątkowała utwo: 
rzenie sę amerykańskiego klubu kon- 
suinentów p. n. „Consumers Ciluos*, 
przekształconego wkrótce w „Comsti- 
mers Research“. Towarzystwo to wy- 
daje: biuletyny, noszące charakter po- 
ufny, a informacje członków w zakre- 
sie  nairóżnorodniejszych wyronów 
przemysłowych (samochodów, radio- 
sprzętu, przedmiotów domowego 1- 
żytku jtp.), roczniki. analizuljące ga- 
tunki i rodzaje wyrobów, wreszcie t. 
zw. „General Biulletia*, poruszający 
szereg ważnych dla konstunenta i pro 
ducenta spraw, iak np. sprawę nadu- 
żyć w dziedzinie patentowanych środ 
ków lekarskich itp. Wspólpraca w wy 
dawnictwach C. R. najlepszych facliow 
ców  zjednała îm dużą poczytność i 
sprawiła, że ilość członków Towarzy- 
slwa stale į systematycznie wzrasta. 

Tyle Ameryka. Jak wyg'ąda sprawą 
konsumenta niemieckiego? Jedno z cit 
kawszych į poważniejszych pism nie 
micckich otworzyło dział pod nazwą 
„Konsument i Fabrykant', którego ce- 
lem iest zbliżenie wzaiemne, stwotze- 
nie wspólnej platformy porozunicna 
producenta | kouwsumenta memieckiego. 
Wypowiadaiją sie tu zazwyczaj sami 
konsumenci, Tematy przez nel porua 
szane dotyczą tnairóżnorodniejszycih 
drobnych ulepszeń i zmian przedmio- 
tów użytku domowego, naśczęściej ct- 
dzentego użytku. Charakterystyczne, 
iż przeważnie głos zabiera tu kobicta- 
konsumentka. Praktyka niemiecka wy» 
kazała duże zainteresowanie się czyte' 
mków otraw'anym działem | zrozumie- 
vic przez nich roii, jaka odgrywać 1:07 
że bezpośrednia wymiana zdań między 
cabiorca i producentem. W prasie Ian 
cuskiei, poruszającej, nawet na łamach 
ta nżejszych swych tygodników, coraz 
częsciej zagadnienia gospodarcze, Una” 
zał się uiedawiaj bardzo ciekawy ar- 


tykuł przewodniczącego ligi kupun 
cych (Ligue des Acheteuts), Twerze 
nie się, lig konsmentów. pisze Jean 


de Pierrefeu, nie ma na celu walki z 

producentem, lecz współlną|j z nim 0- 
bronę przed trudnościami i uciążliwo- 
Ściątmi wsnółczesnego Życia „za. dro- 


Odgiosów „ruchu konsumenckiczo” 
uslyszećby można niewątpliwie więcej, 
ale już przytoczone wystarczą do ©- 
świetlenia pradu tak charakterystycz= 
nego dla doby obecnej, W Polsce w kie 
yunku uświadomienia gospodarczego 
zrobiono 'mało, 

Iniciatywę w Kierunku jak najszerzej 
pojętego uświadomienia kousumentów 
polskich podjęło obecnie wawopowstats 
Centralne Towarzystwo Popierania 
Wytwórczości Kraiowej, którego celem 
jest = gizeniç teoretycznej i praktycz= 
nej wiedzy x ;ospodarczej, przedewszyst 
kiem rzeczywiście w zakresie możliwo 
ści produkcyjnych własnego krain, 

Obecnie Centralne Towarzystwo dro 
gą ankiet, rozsyłalych za pośredni- 
ctwem poszczególnych organizacyj do 
szerokiego ogółu konsumentów, zamic- 
rza wyświetlić ustosunkowame się kon 
sumentów do towaru zagranicznego 1 
do produkcji własnej. W. R. 
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Tam, gdzie uc.eka Rotniczanka. 


(Korespondencia własna). 


Druskieniki w kwietniu 


Ledwo słońce kwietuiowe przetarło 
oczy i złocistetnu smugami przepasałe 
ziemię, tam gdzie Rotniczanka ucieka 
ze szkłistych wód Niemna w omroczo- 
ie sinością lasy —- rój ludzki. niby pra- 
cowite mrowiska, krząta, się zabiega, 
zwozi, buduje į stare zamienią na no- 
we. To Druskieniki przygotowują się 
do sezonu letniego. 

Osobliwa to jest miejscowość te Dri 
skiemiki; Pan Bóg jakby upatrzył sobie 
to miejsce į zatrzymał na niem swój 
dobrotliwy wzrok. cząrując je nietylko 
nrzedziwinem pięknem, ale nadto kry 
jac w łonie ziemi bogactwa. zdrowia w 
solankach. 

Rzucone, iak perła wśród olbrzymich 
mrocznych borów, rozbłyskujących żre 
micaunj tajemnych jeziorek, opasane 
czarowiym pasem _ nadnieimeńskich 


Gwiazdy spadają na ziemie. 


Panujący w Ameryce kryzys się- 
znął już w regjony gwiazd filmowych 
Mary Pickiord zabrała się do hotelar- 
stwa. Nabyła ona zbudowany nicdaw 
no w Hollywood, hotel „Rosevelt“ ij o- 


swoje oszczędności w jednej z najno- 
ważniejszych ‘irm samochodowych w 
Hollywood, sam zaś objął stanowisko 
administratora w powyższej irinie, Ha- 
rold Lloyd nabył fabrykę papieri, a 


sobiście zajęła się iego adiministracją. ! słynny Cecil de Milde — młyn w San 


Jackie Coogan ulokował 


wszystkie I Francisco. 


Że świata filmu. 


Konrad Veidt przybył do Londynu, 
gdzie grać będzie w filmie wytwórni 
Gaumont-British „I was a Spy“. Part- 
merką jego będzie Magdalena Carron. 
Ostatni film Veidta nosi tytuł: „U, P. 
One“. Akcia, filmu tego toczy się docxo- 
ła budowy pływającej przystani dla Su 
molotów na Atlantyku, 

Popularny swego czasu młodziulki 


artysta filmowy Jackie Coogan, jak do- 
nosi paryska „Comoedia“, zrezygnował 
już całkowic e z kariery filmowej. Co- 
ogan odbywa obecnie studia na uttiwer= 
sytecie Santa Clara, uboczińe zaś za: 
muje sẹ handlem. Objął on "nianowi- 
cie przedstawici:elstwo firmy bławatnej 
w. San Jose, 


Odkrycie drugiego sfinksa. 


W kołach egipłolozów mozeszła się 
niedawno sensacyjna wiadorność o od- 
kryciu drugieso sfinksa. Odkrycia te 
zo dokonał prof. Selimu Hassan przy 
sposobności badań w świątyni ozwat- 
tej piramidy. Szukał con miejsca, gdzie 
mógłby bezpiecznie schować wszyst- 
kie wykopaliska, znalezione w owej 
świątyni i wybrał w tym celu ruiny 
w pobliżu drugiej piramidy, które byty. 
już — bezskutecznie przeszukiwane 
przez innych  qgiptologów. W czasie 
oczyszczania ruin z piasku i gruzu spo- 
strzegł, że stoi przed nowemi odkry- 
ciami, Zabrał się zatem zorliwie do 
roboty i odkopał drugiego sfinksa. 

Odkopany sfinks jest bez głowy. Z 
biegiem tysiącleci piasek pokrył całko- 
wicie olbrzymi monument, Obecnie pia | 
sek ten został już usunięty. a ze zuale- 
zionych w nim kamieni, pochodzących 
z tej samej budowli, będzie można w 
całości figurę odtworzyć. 

Okazuje się zatem, że sfinksów było 
więcej niż jeden; jak przypuszczają u- 
czeni. stać oue miały na straży Święte 
go koła piramid. Wielki sfinks uważa- 


Poświęcenie kościoła. 


W dniu 25 kwietnia br. odbędzie s'e 
w Tarnopom: uroczystość poświęcenia 
kościoła pawaliatnego i wielkiego olta- 
rea w tyi koscaie. W przeddzień ur- 
czystości spodziewany iest przyjazd Ks. 
arcybiskupa dr. Bol. Twardowskiego. 

Kościół parafjalny w Tarnopolu wy 
budował w r 1908 ks, arcybiskup dr. 
Twardowski w czasie. gdy był probo- 
szczem tarnopolskim. Wielki oitarz w 
| tej świątyni projektował inż. arch. W. 
| Daai ze Lwowa. rzeźby wykonała 
artystka Jamna Reichertówna. Pa: 
chromię w prezbiterium projektował 


art. mal. Gaiewski, 


ny jest od majdawniejszych czasów aż 
po dzień dzisiejszy za jedno z najpotęż 
niejszycł. dzieł sztuki świata, Zanikła 
wprawdzie czerwień jego ciała i biel 
nakrycia głowy, jednakże mozmiąry 
jego wymoszące 75 m. długości i trzy 
piętra wysokości, oraz siłą konstruk- 
cii Sprawiaja zawsze Moce wrażenie. 

Istnieje przypuszczenie. że sfinksa 
zbudować kazal król Chephren, twór- 
ca drugiej piramidy, około r. 2650 
przed Chr. z twardego, szarego i bja- 
ło-żółtego wapnia. Budowla została 
wkrótce uszkodzona i pokryta piaskiem. 
Thutmosis TV kazat ją w 1420 r. przed 
Chr. odkopać i maprawić. W czasach 
Ptolomeuszów i cezarów rzymskich 
prowadzono te roboty w dalszym cią- 
gu Í wybudowano na przedniej stronie 
istniejący dziś ieszeze ołtarz. Wimiesio 
no nawet murv ochronne dla zabezpie 
cenia zabytku przed piaskiem pustyni. 
Jednakże w ciągu stuleci sfinks okrył 
się znowu piaskiem. a Mamelukowie 
strzelali do miego iak do tarczy. 

Dopiero w r. 1818 Carvigłia, które- 
inu Środków dostarczyli Amglicy, u- 
wohnt stary monument od piasku, a 
Pa ponownie sego dzieło Baralze w 

925, Spajaiac cementem odpadte 
W Obecnie podziwiają: padróżćmi 
drugiego odkoranego sfinksa w posta- 
ci leżącego Ilwa przy dmugtej pirami- 
dzie w Gizch. 

Jednakże mimo tak zorliwych badań 
uczonych. sfinks przedstawia wiecznia. 
iwerozwiązaną zagadkę. Wersja. jako- 
bv był on dziełem króla Chepthrema, 
iest tylko hypoteza. Znaleztono bo- 
wiem statuę tego władcy i dopatrzono 
się w niej pewnego podobieństwa «x 
obliczem sfinksa, Ma być on wyobra: 
żeniem króla w postaci zwierzęcia, któ 
A sam sobie wybrał jako Swój sym- 


na 


wód, niepozbawione ekscentryczności 
z racji leżącej o miedzę granicy litew- 
skiej, Druskieniki staty się „oczkiem 
w głowie” społeczeństwa, 

Druskieniki na naszej olbrzymiej po 
laci wschodnich rubieży są jedynem 
uzdrowiskiem, które, dzięki przejściu 
na własność Państwa z rąk prywat" 
nych. stały się w okresie kilku lat 0- 
statnich z niewielkiego kurortu uzdro+ 
wiskiem par excelence wszechpol- 
skiem, do którego ciągną tysiące kura- 
ciuszy ze wszyskich krańców i dziel- 
utc Polski. 

Ostatnio odkryte źródła solankowe o 
wielkiej wydajności q składzie chenmicz: 
nym, stawiającym je na równi z pierw 
szorzędnemi tego rodzaju wodami za: 
granicznomi, wysuwają Druskieniki na 
czoło uzdrowisk polskich, Jeśli do tegu 
dodać ostatni nabytek w postaci zakła- 
du dla leczenia słońcem, powietrzem i 
richen, urządzony na wzór europej- 
ski, słynne kąpiele kaskadowe na Rot- 
miczance. przekonamy się że Druskie- 
niki wyrosły, ponad miarę zwykłej kli« 
matyłci, 

Druskieniki są jakby istotnie stwo- 
rzone dla tych, którzy chcą połączyć 
współczesną kulturę z ciszą i spoko- 
jem kuracyjnym. Kto chce tańczyć — 
ma dancingi, kto chce się bawić — 
ma teatry, koncerty, imprezy sportowe 
no į oczywiście brydża, kto chce za- 
paść w ostępy borów, zgubić się w <ie- 
nistych wirydarzach. pełnych słońca 
ciszy i otmnoczonej zielonościami — ten 
może wędrować hen temi lasami, aż ku 
Irogranicznym naszym strażnicom 
KOP-u. Kto chce oczy nasycić cudem 
błękitnych wód, niech jedzie nad Dru- 
skonie, Łot, Grutę, Igis, kto zaś pra- 
snie wrażeń, myśliwskich, niech powt- 
druja w przepiękną dolinę Rajgrodu. 
gdzie znaidzie królestwo dzikiego 
ptactwa, a lis i grubszy zwierz też nie 
jest osobliwością, 

W przepiękne i przebogate wiano oh 
darował Bóg te polskie kresowe Dru- 
skieniki; kiedy przeszła po nich pożoga 
wojenna. kiedy zczerniały od gruzów 1 
rumowisk, zdawało się, iż nie podźwi- 
gna sie z upadku į nie powstaną do ży- 
cia, Ale zbyt miały bogatą i długą trii- 
dycię, zbyt hojnie wyposażone jest 
wnetrze tei ziemi, by to, co wartością 
jest -— wartością przestało być, I dlate- 
go Druskieniki rosna, nabrzmiewaja 
siłą, pęcznieją, wchłaniają z roku na 
rok coraz liczniejsze rzesze ludzkie 


J. 
Fałszywa rafineria 
nafty. 


Funkciomarjiuzse straży  granicznel 
wyleryli po dłuższej obserwaci u nie. 
jakiego Bronisława Jurkiewicza w 
Pniowie pow. Nadwórna nielegalną ra- 
finerię nafty. W czasie rewizji znale- 
zione u Jurkiewicza całe urządzenie 
rafineryjne, kilkaset kilogramów suro- 
wej ropy, oraz znaczną ilość wyprodi- 
kowanej natty. Jurkiewicza aresztowa 
no. 


Syndykat przestępców. 


Ta jedyna w swoim rodzaju organ'za 
cja znajduje się W Meksyku, Łączy ona 

wszystkich przestępców, którzy zna:- 
duja się w meksykańskich więzieniach. 
Do syndykatu należy 15.000 członków. 
sa to osoby znajdujace się w więzie- 
niach karnych 26 sianów Meksyku. 
Każdy członek wpłaca do kasy syn- 
dykatu tygodniowo 50 centów. Gzłan= 
kami zarządu i pracownikami syndy- 
katu są więźniowie, którzy odbyli już 
swoją kare — Syndykat interesuje 
się również losem byłych więźniów, 
którzy sa iuż na wwiności. stara się o 
pracu dla nich, dajo in zapomogi pie- 
niężne, umożliwia wyjazd zagranicę 
cte. Ustawa syndykatu zatwierdzona 
jest przez władzę, tak, że instytucia 
te fumguje zunełnie legalnie. 


DR. ADAM ĆWIKLIŃSKI. 


A dr. z dnia Z0 kwietnia 1933 


W WALCE O ZDROWIE. 


Miejski Ośrodek Zdrowia na Żamarstynowie. 


Niejeden zapewne z mieszkańców 
Lwowa, odbywając tradycyjną niedz:el 
ią wycieczkę do Brzuchowic, zwrócił 
uwagę na skromny, jasny, stojący 050= 
dat dawnej rogatki miejskiej budyusk, 
nad drzwiami, którego widnieje napis: 
„Miejski Ośrodek Zdrowia i Opiesi 
Społecznej”, 


Miasto Lwów założyło go z końcem 
1929 roku, a zadaniem jego iest 
toztoczenie opieki nad ludnością zamie 
szkałą w trzech gminach podmiejskich 
Zamarstynowie, Kleparowie i Hołosku 
Małem wcielohych w 1931 roku jako 
dzielnica VIII w obręb Wielkiego Lwo 
wa, Umieszczony początkowo w bu= 
dynku Miejskiego Zakładu  Dezymiek= 
cyjnego przeniósł się Ośrodek w stycze 
niu 1931 roku do własnego budynku 
przy ul, Lwowskiej 68. 


„, O wyborże terenu działalności insty- 
tuoji zadecydowa! fakt, że wspomniane 
trzy b. gminy* zamieszkane są prze- 
ważnie przez ludność robotniczą, ubo- 
ga, zaniedbaną pod względem h:g,c- 
nicznym; w obecnych warunkach poż- 
bawioną najczęściej możnośc. zarov- 
kowania. 


Działalność lwowskiego  Ośrouka 
Zdrowia rozwija się przedewszyst'iwir. 
w kierunku zapewnienia jak najszer= 
szym warstwom ubogiej ludności ode 
powiedniej opeki higjeniczno-leka!- 
skiej i pielęgniarskiej, Temu celowi stu» 
ży szereg poradni w Ośrodku, jak prze- 
ciwerużlicza, przetiwwene'yczna prze 
ciwiaglicza, przeciwalkoholowa a wre 
szcie stacja opieki nad matką i dziec- 
kiem, obejmująca opiekę rad kotta 
ciężarną, niemowlętami i dziećmi do 
Iat f-miu. 

Ośrodek Zdrowia 
zu pośrednictwem jednego lekarza i 
trzech piełęgniarek opiekę nad dzieć! 
uczęszczniącemi do trzech szkół dzie! 


nicy VIII. Jeden z lekarzy stomatologów * 


lwowskich własnym sumptem urządził 
w Ośrodku gabmeot dentystyczny i bez 
juteresowmie pracuje w nim wraz ze 
swoją asystentką. i 


Personel lwowskiego Ośrodka Zdro- 
wia stanowią: kierownik, peiniący rów 
nocześnie funkcję lekarza dzielnicowe- 
go, 8-iniu lekarzy specjalistów, kon- 
zroler sanitarny, pięć pielęgniarek į służ 
ba niższa, 

Poradnie Ośrodka Zdrowia wyposa- 
żone są w potrzebne przyrządy do ce- 
iów diagnostycznych i terapeutycz= 
nych: małe laboratorium umożliwia do 
kcenywanie niczbędnych badań chem:cz 
nych i bakicriolog:cznych, poraliia 
przeciwgruźlicza posiada własny ana- 
rat roentgenowski, poradnia dra niemo- 
wlat i dzieci lampę kwarcowa itd. 


Ważny dział pracy !wowskiego O- 
środku Zdrowia stanowi opieka spole- 
czna. Nawiązano ścisły komtakt zæ 
wszystkietnj instytuciami opieki spoje» 
cznej pracniącem: na terenie rniasia, 3 
po ustaleniu droga pićlęguiarskiego wy 
wiadu domowego tenitczności udzielę 
xia pomocy. którciś z pozostającyci 
nod cp cką Ośrodka rodz n, poleca się 
ie wspomnianym instytucjom. 

Wsnółpraca Ośrodka Zdrowia z ii 
stytucjanni Opieki społecznej dała da- 
tychezas tak dobre wyniki, że Stał, się 
cn z biegie'n czasu również ośrodkiem 
każdej zorganizowanej akcii społecz- 
nej na terenie dzielnicy VIll-mei. 


Wiciką pomocą w wykonywaniu Za” 
dań opicki społecznej znajduie nas? 
Osrodek Zdrowia w „Kole Przyjaciół 
Qśrcdka Zdrowia" zawiązaneni przed 
rokem, w skład którego wchodzą 1ed 
"-stki z kót mieiscowcgo obywate'- 
etwa, GŻywione chęcią jaknailepszego 
przysłużenia się społeczeństwu. Zada- 
nem „Kola“ jest z jednej strony zbit- 
runie funduszów na akcię społeczną 
drogą samoopodatkowania się j urząs 
Gzanie różnych iniprez dochodowych. z 
drugiej stromy jest ono łącznikiem m'g- 
dzy Ośrodkiem a miejsoowem  społe- 
czeństwem: stanowi nodhudawe spo- 


sprawuje również | 
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łeczną mającą ułatwić przeniknięcie 
swych wpływów do najszerszych 
warstw. 


Akcją opiekuńczą staramy się obiąć 
w pierwszym rzędzie dzieci, organiza. 
jąc dla nich półkolonie letnie, rozdawe 
mictwo mleka, tranu, p -'uszek, ubrań 
itp. W lokalu Ośrodka  rowia odby:. 
wa się dożywianie 176 dzieci szkol- 
nych prowadzone przez Miejski Komt- 
tet Opieki Pozaszkolnej. Wspomnieć iu 
należy również o założeniu świetlicy 
dla dziewcząt, które ukończyły naukę 
szkolną. Dziewczęta te pozbawione 
często odpowiedniej opiek. domowe:, 
nie posiadające żadnego zajęcia łatwo 
mogłoby ulec wpływom ulicy. W Swie- 
tlicy spędzają czas na nauce szycia, Tœ- 
bót ręcznych; czytają wspólnie odvo- 
wiednie książki, Co tygodnia wygłasza 


| me są dla nich specjalne odczyty ilu 


strowane wyświetlaniem przezroczy i 
filmów. ls 


Z dorosłych, w pierwszym rzędzie 
korzystają z opieki Ośrodka Zdrowia 
kobicty ciężarne i matki karmiące: 
wiele z nich otrzymuje codziennie d'a 
siebie mleko, by mogły karmić swe 
niemowlęta piersią, niektóre otrzy- 
ja kompletne wyprawy dla swych nic~ 
mowląt. 

Akcja propagandowa zwrócona jest 
w kierunku rozpowszechnienia podsta- 
wowych wiadomości z dziedziny his- 
jeny, prowadzonei przy pomocy odczy 
tów, pogadanek, broszur, filmów itv. 
Wreszcie na wzmankę zasłlugiwalaby 
również działalność biura sanitarnego 
Ośrodka, połegająca na walce z choro- 
bami zakaźnemi, lecznictwie ubogich. 
staramiu się o podniesienie stanu sani- 


Program 


Środa, 19 kwietnia. 


Lwów (381). Godz. 11.40: Codzicn- 
ny przegląd Prasy Polskiej, 11.50: 
Kom. Meter. Gł. Wojsk. St. Meteor. 
11.57: Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astromom. w Warszawie, hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. Odczy 
tanie programu na dzień bieżący. 12.10 
Muzyka z płyt gramofon, 13.20: Kom. 
Państw. Instyt. Meteor. 13.25—15.10: 
Przerwa. 15.10: Kom. Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15.15: Komunikat go- 
spodarczy. 15.25: Lwowska Giełda zbo 
żowa. 15.30: Lwowski kacik harcer- 
ski. 15.35: Program dla dzieci. z War- 
szawy: Obrazek słuchowiskowy Juli 
Daszyńskiej „Z ciepłych krajów do 
Polski“. — Zagadki muzyczne dla mło 
dzieży w opr. cioci Ady i Tadeusza 
Seredyńskiego. 16.05: Muzyka z płyt 
gramof.16.20: Tr. z Warszawy. Od- 
czyt dla maturzystów (dział „Pisto- 
ria"). 16.40: Tr. z Warszawy. „Czter- 
dziestolecie pnacy pisarskiej Józefa 
Piłsudskiego“, wygł p. Władysław 
Malinowski. 17.00: Kwadrans akcji 
„Radjo-Dzieciom'. 17.15: Muzyka z 
płyt gramof, 17.40: Fr. z Warszawy. 
„Płace a bezrobocie“, wygł. p. Lu- 
dwik Landau. 17.55: Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 18.00: Tr. 
z Warszawy. Odczyt dla maturzystów 
(Dział „Biologia”) „Zagadnienia for- 
my w świecie organizmów", wygl 
prof. Stan. Sumiński. 15.20: „Silva Re 
rum“ j odczytanie repertuaru teatrów. 
18.25: Tr. z Warsz. Odczytanie wier- 
szy zakwal. przez jury do konkursu 
poet. 19.00: ..Płock, miasto bliskie ser- 
cu Lwowa“, wygł. dr. Jerzy Zarzyc- 
ki. 1915: Rozmaitości. 19.30: Trans. 
z Warszawy. Felieton literacki „Boy 
Żeleński laurcat stolicy“, R. Zrębowicz. 
19.45: Prasowy Dziennik Radiowy. 
20.00: Koncert orkiestry jazzowej pod 
dyr. Henryka Warsa. Refreny odśp. 
Adam Aston. 20.55: Wiadomości spor- 
towe. 21.00: Dod. do Pras. Dziennika 
Radiowego. 21.05: Tr. z Warsz. Kon- 


tarnego dzielnicy, opiece nad zaopatrze 
niem w wodę i usuwaniem nieczystośc!. 

W ciągu roku 1932 zapisało się do 
wiszystkich poradni Ośrodka ogółetn 
3.322 osób; w poradniach udzielono w 
ciągu tego roku 12.520 porad lekar- 
skich, Dokonano 5.855 odwiedzin pielę- 
gniarskich domowych. Naświetlań lami- 
pą kwarcową było 4.363, prześwistlafi, 
promieniami roentgena 858, Wydano 
458 bezpłatnych kąpieli dla ciężarnych. 
W kuchni mlecznej wydano 3.374 iir. 
mleka pełnego dia niemowląt 2.069 tr 
imieszanek mlecznych leczniczych. — 
Prócz tego wydano w formie dożywia- 
nia 4.612 Itr. mleka, czyli, że razem wy 
dano bezpłatnie 10.055 lir. mleka peł- 
nego į mieszanek. W lecie ubiegłego ro 
ku korzystało 50 dzieci w wieku przede 
szkolnym z 6-cio tygodn'owego pobyt" 
na półkolonii, gdzie otrzymywały bez- 
płatnie trzykrotny posiłek w ciągu 
dnia, Poza wytmienionemi świadczenia- 
mi otrzymywały rodziny, należące do 
Ośrodka Zdrowia często poinoc doraż- 
ną w postaci prowiantu, odzieży itp. 

Zasadniczo utrzymywany jest Ośros 
dek Zdrowia przez Miasto, przy wspól- 
udzęałe Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej i subwencji Fundacji Rockefellerow 
skiej. Niestety w roku bieżącym Fun- 
dacia wypłaca ivż ostatną i to skroin- 
ną ratęj subwencji, a Zarząd Miasta 
zmuszony do redukcji budżetu nie tmo- 
że tak wydatnie wspierać instytucji, 
jakby na to zas'ugiwała, Podn'eść ne- 
leży z uznan'en. że Kasa Chorych m. 
Lwowa į Prezydjum Lwowskiego O- 
kręgu Czerwonego Krzyża w miarg 
możności przychodzą z pomocą firan 
sową Ośrodkowi Zdrowia, 


radiowy. 


cert poświęcony twórczości Henryka 
Melcera w wyk. Róży  Benzefowej 
(fortepian), Heleny Ottawowej (fort.) i 
Wacława Kochańskiego (skrzypce). — 
22.05: „Na widnokręgu. 22.20: Utwo- 
ry fortepianowe lekkie p. Czesława 
Halskiego. 22.35: Tr. z Krakowa. Od- 
czyt w języku esperanto „Kultura du- 
chowa Polski", prof. Leona Chwista- 
ka. 22.55: Komunikaty. 23.00---23.30: 
Muzyka taneczna (cz. I) z Warszawy. 


Czwartek, 20 kwietnia. 


Lwów. (381). Godz. 11/40: Codzienny 
przeglad prasy polskiej. 11/50: Komunikat 
Meteorologiczny Głównej Wojsk. Stacii 
Meteor. dla komunikacji lotniczej. 11'57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom. w 


Warzszawie, hejnał z wieży Mariackiej w | 


Krakowie. Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12/10: Trans, "z Warszawy. Kon- 
cart w wyk. orkiestry P, R. pod dyr. Jó- 
zeia Oznnińskiego. 1320: Kom, Państw. 
Instyt. Meteor.  1325—15/10: Przerwał 
1510: Kom, Państw. Instyt. Eksportowe- 
go. 1515: Komunikat gospodarczy. 1525: 
Lwowską Giełda Zbożowa, 1530: Muzyka 
z płyt gramof. 1535: Audycja dla dzieci: 
„Niespodzianka* w/g Porazińskiej w opr. 
cioci Ady. 1448: Muzyka z płyt gramai. 
16/25: Lekcja języka irancuskiego (kurs 
średni). 16/40: Trans. z Warszawy. Odczyt 
(z cyklu „Ukochania przyrody ojczystej"). 
17: Trans. z Warszawy. Odczytanie wier- 
szy do konkursu poetów. 1820: „Silva 
Rerum i repertuar teatrów miejskich. 


"18/25: Kaacert kameralny. Pieśni na. śpiew. 


solowy, skrzypcę i fortepian. 19: Felieton 
literacki p. łdy Wieniewsktei 19/15: Roz- 
maitości. 19'30: Trans z Warszawy, Kwa- 
drans literacki, Opowiadanie w narzeczu 
sandomierskiem Młodożyńca, p. t.: Eyka“, 
1945: Prasowy Dziennik Radjowy. 20: 
Erans. z Warszawy. Koncert wieczorny 
w wyi. orkiestry P. R. pod dyr. Stanisła- 
wa Nawrota, Adam Stromberg (klarnet) 
i Ludwik Urstem (akomp.). W przerwie 
trans. z Warszawy. Wiadomości sportowe 


i dad. do Pras. Dziennika Radjowego. 21/30: 


Trans. z Warszawy. Siuchowysko „Roz- 
wód! wlis Zdzisława  Marynowskiego. 
227'15: Muzyką taneczna z Warszawy. 


22:55: Komunikaty. 23—24: Transmisja mu- 
zyki tanecznej z teatru - variete „Bagate- 


la“ we Lwowie. 


= gz 


Pracujesz na lądzie — odpoczywaj na morzu 
p aaa Nowo sad Add MEJ 


LETNIE WYCIECZKI 
KO RE SIEK M JE 
kad 
Angi, Szkocji, Irlandjì, Francji, Belgji. 
Holandji. Danii, Norwegji i Szwecji 
w tipou i sierpniu 1933 r 


Ceny biletów od 100— zł 


intermacje i sprzedaż biletów w biurach 


| LINJI GDYNIA-AMPERYKA 


w Warszawis — Marszałkowska 116 | 
w Gdyni — ul. Waszyngtona 
we Lwowie — ul. Na Błonie 2 
w Krakowid — ul Lubicz 3 
w Rzeszowie — ul Grottgera 1004 


araz w biurach podróły. 


i Baz paszporiów zagranicznych i wiz. 


Wiadomości z kraju. 


PODHAJCE. Kolo prawników. Z inicja- 
tywy naczelnika Sagu grodzkiego p. dra 
Kohmaaa założone zustkuv tu Kolo praw- 
ników, którego główuym celem jest po- 
głębianie wiedzy prawniczej i zaznajaniia= 
mie się z najńowszemi zmianami w dziędzi- 
uic ustawodawstwa, 

Brak tego rodzaju placówki naukowej 
dał się żywo odczawać już oddawna, cze 
go dowodem jest fakt, że już w pierw- 
szym miesiącu swego istnienia Koło liczy« 
ło 38 członków z pośród miejscowej ma- 
sistrałury, administracji palestry i no- 
itarjatu. * 

w skład zarządu Koła weszli: pp. sta- 
rosta Woroszyński, jako prezes, naczelnik 
Sądu dr. Koinnan — wiscprezes, dr. Fal- 
her — sekretarz Wydziału Powiatowego 
Tyborowski, sędzia Stojanowski, dr. Fin- 
kicl i dr. Łowicki — członkowie zarządu. 

Ż Koła Związku oficerów rezerwy. Od- 
było się tu coroczne walne zgromadzenie 
Kola Związku oficerów rezerwy. aa któ- 
rem dokonano wyboru nowego zarządu 
w Sskłaczić: prczes — dr. Koliman, naczel. 
mik Sądu grodzkiego, wiceprezes — Jerzy 
Tyborowski, sckretarz Wydziału Powiato- 
wcgo, członkowie zarządu — pp. Bronie 
sław Czopp. sędzią Hunat i Stanisław Wild- 
kardt Nowowybrany zarząd rozpoczął już 
swą działalność. urządzając dwukrotnie 
przy życzliwem poparciu pow. komeadan- 
ta P. W. por. Jaworskiego ostre strzela- 
wie na strzelnicy w Zalaicach, W dniu 15 
marca do zawodów strzeleckich stanęio 8 
czienków Kola i w ogólnej klasyfikacji ze- 
spó! Z. O. R. uzyskał piate miejsce. 

Cztery organizacje. Związek Legioni- 
stów. Legion Młodych, Związek Strzelecki 
i Związek Harcerstwa Polskiego — to 
cztery ogniwa łańcucha pokoleń. wywal- 
czułących pod szłandarem idełogji Marszał- 
ku Piłsudskiego, lepszą przyszłość dla 
Państwa i Narodu, 

. Wszystkie te organizacje 2a terenie Pod- 
hajec istnicją, prucnią i rozwiiają się. 

Na doroczuem walnem zgromadzeniu 
Związku wybrano ponownie prezesem Ko- 
ła kpt. rez. Żyborskiego Witeldą z Wi- 
śniowczykąa. 

legion Młodych zorganizowany zostal 
na inmocnych podstawach, odkad komendai- 
tem obwodu został p. Stępień, technik 
Pow. Zarządu Droz, a inspektorem lek. 
wet. p. Gołicz. Organizacja ta na terenie 
Podhaiec liczy 18 członków, którzy odbye 
wają obecnie kurs kandydacki, 

Zwiazek Strzelecki od szeregu lat 
czynny na. terewe samego m, Podłiajce 
rozpoczął od kiłku miesięcy intensywna 
działalność pod kierownictwem zarządił 
z p. inż. Henrykiem Południakiem jako 
prezesem na czele i pp. Maruszczakłem, 
Lubańskim, dz. Koruwelizem, Rożewskim. 
Wiidhardhem i Fritzem jaka członkami: 
zarządu. 

Pomyślano przedewszystkiem © śŚwietli- 
cy dla strzelców i po kilku tygodniach 
świetlica została oddana dla dyspczycii 
członków oddziału 

Harcerstwo obudziło się również ną te- 
renie Podhaiec i co ważniejsze znalazło 
zrozumienie u starszego społeczeńsiwa. 
Na zebraniu organizacyłnem oabytem pod 
przewocictwem p. Starosty wybrano za-- 
rząd Koła Przyjaciół Harcerstwa z p. dr. 
Kohmanem tako prezesem. prof. Czopem, 
jako opiekunem drużyny i pp. Sorskim. 
Furmanem, Dąbrowskim.  Sztulem jako 
członkami zarządu. 


Decydując się na podróż 
rzuć okiem 
na informacje 
o komunikacji lotniczej 
Samoloty kursują codziennie. 
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Nr. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


I. Km. 39/33. Ogłoszenie. Komornik Sa- 
du Grodzkiego, rewiru I. w Dolinie. 
w myśl § 205 o. e. ustęp 2, podaje do pu- 
bliczmej wiadomości, że na podstawie de- 
cyzji Urzędu Roziemczego do spraw malei 
własności rołnej w Dolinie z dnia 13 kwie- 
tnia 1933 r. za Lez. 261 U. R. 1933, posta- 
nawiającej zabezpieczyć wniosek zobowią- 
zanego Michała Hryceia, s. Stefana, rolsi- 
ka w Dolimie, stosownie do art. 5, ustęp 3 
rozp. Prez. R. P. z dnia 23 sierpnia. 1932 r. 
Dz. U. R. P.. poz. 653, wstrzymuje prze- 
prowadzenie przymusowej sprzedaży nie- 
ruchomości wyznaczonej edyktem licyta- 
cyjnym do tut. Lez. li. Km. 39/23, na dzień 
20 kwietnia 1933 r. 1384/K 


IX. Km. 341/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwowie 
z siedzibą urzędowa przy ul. Sądowej I. 7, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza. 
że w dniu 31 maja 1933, o godzinie 8.30, 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomości 
należących do dłużnika w jego warsztacie 
we Lwowie ul. Halicka l. 9, składających 
się z tokarni żelaznej, maszyny do szmu- 
glowania i t. d. mwszacowanych na łączna 
sumę 1.080 zł, które można oglądać 
w dniu licytacji, w czasie wyżej ozmaczo- 
nym. 1385/K 


Do IM. Km. 3254/1933 r. Ogłoszenie. Ko- 
moralik Sądu Grodzkiego w Stanisławowie, 
rew, MI, zamieszkały w Stanisławowie. na 
zasadzie art. 1030 Plast. Cyw. ogłasza że 
w dniu 24 kwietnia 1933 r. o godzinie 10 
rano w Stanisławowie, ul. Sobieskiego 16, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- 
hłcznego ruchomości należących do Nor- 
berta Fischlera w Stanisławowie, ul. $o- 
bieskiego 16. składających się z towarów 
galamterymych  oszacowanych na sumę 
1587 zł. 1386/K 


Stamisławów. dnia 10 kwietnia 1933 r. 


IX. Km. 2410/33, Obwieszczenie, Komor- 
sik Sądu Grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie. rewiru IX, zamieszkały we Lwowie, 
ul. Sadnwa |. 7, na zasadzie art. 602 K. P, 
C. ogłasza. że w dniu 4 maja 1933 r. od 
godz. 11.15 rano we Lwowie przy ul. Ha- 
lickiej 1. 20, adbędzie się sprzedaż z prze- 
targu publicznego ruchomości, nateżacych 
do dłużmifka i składających się z porcelany. 
oszacowanych na sumę 6.550 zł. 1387/K 


Km. 466/33. Edykt. Na wiosek Galic. 
Tow. Naftowego „Galicia S. A.“ we Lwo- 
wie odbędzie się w tut. Sadzie. w biurze 
Nr. 18. dnia 26 maja 1935, o godz. 10 rano, 
licytacyjna sprzedaż 1/4 części realności 
sbjętei whl. 48, gin kat. Mikołajów, skła- 
dzjącej się z pbud. lx. 69 i pgr. Ikat. 226 
wraz z przynałeżytościami, a to: 1/4 czę- 
ści: a) budynku mieszkalnego przedniego; 
b) budynku mieszkalnego tylnego; c) spi- 
chlerza i dachówkarni; d) szopy drewnia- 
mej; e) budynku z wynajętym warsztatem 
ślusarskim i mieszkaniem i dachówkarnią, 
Wartość szacunkowa wynosi kwotę 3.500 
zł, a najniższa oferta 2.333 zł, 32 gr.. po- 
uiżei której sprzedaż nie nastapi. 1388/K 

Marian Sieminowski: 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Mikołajów, dnia 11 kwietnia 1933, 


Km. 249/33. Obwieszczenie licytacji. 
Dnia 19 kwietnia 1933, o godz, 10—13 
połud, na rynku w Mostach Wielkich, 


sprzeda się przez publiczną licytację na- 
stępujące przedmioty: kanapka duża, biur- 
ko amerykańskie, fortepian i lampa wi- 
sząca. W międzyczasie można obejrzeć 
przedmioty wymienione na sprzedaż, 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Mosty wielkie, dnia 23 marca 1933. 
1400/K 


Km. 555/33/12. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tłustem, zamieszkały 
w Tłustem, ną zasadzie art, 602 K. P. C. 
„bwieszcza. że w dniu $ maja 1933 r. od 
zodz, 9 rano odbędzie się licytacia publicz- 
na ruchomości. należacych do Majera Rei- 
mischa, w iego lokalu w Tłustem mieście, 
składających się z mebli. wagi do rozpo- 
apania gatunku zboża, aparat telefoniczny. 
kilim, futro miastowe, oszacowanych na 
łączną sumę 895 zł. które moża oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży. 
w czasie wyżej oznaczonym. 


Antoni Pacławski 
Komornik Sądu Grodzkiego. 


Tłuste. dnia 13 kwietnia 1933. 1401/K 


um. 833/33. Obwieszczenie o  licytacił. 
Dnia 5 maja 1933, o godzinie 9 przedpołu- 
dniem w Ułantsze sprzeda się przez pu- 
Adiczną licytacię unastępuiące przedmioty: 
13 krów. 2 kozy, 2 maciory, 5 prosiąt, 4 
jałówki, 1 cieltca, 6 koni 6 klaczy. 1 mły- 
uek (wiatrak), 1 motor, 1 młocarnia, t 
anłtynek do czyszczenia zboża, 1 tarko do 
koniczyny, 1 siewnik, I Żniwiarka, I wagu 
decymralma, 2 radla, 6 bron drewnianych, 
3 sanie, 4 wozy, | grabiarka, 3 pługi 
J-skibowe, 1 odbiornik radiowy, I głośnik, 
1 kredens, I stół, 1 zegar szafkowy — 
łączna wartość szacunkowa wynosi 20.110 


zl. Sprzedaż rozpocznie się wpół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W między- 
czasie można obejrzeć przedmioty wyst- 
wione ra sprzedaż. 

Komornik Sadu Grodzkiego 
Kczowa, dnia 8 kwietnia 1933 r. 1402/K 
Sygn. Km. 38/33, Edykt licytacyinv oraz 

wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wiosek Hryńka Palucha z Grabowca, od- 
będzie się dnia 30 maja 1933. godzina 9 
rano w Sądzie Grodzkim w Mikulińcach, 
biuro Nr. 8. licytacja realności !wh. 1149 
a) gminy Grabowiec z per. 1641. 1642, 
1643, 1644, 1846 się składająca, Pawła Hu- 
dio własnej. Wartość szacunkowa 2790 zł. 
Najmiższa oferta 1860 zł, poniżej której 
Sprzedaż nie nastąpi, Warunki licytacyjne 
4 inne dokumenty można przejrzeć w go- 
dzinach urzędowych w biurze Nr. 5. Takie 
prawa, wobec których uiuiejsza licytacia 
byłaby niedopuszczalna, należy zgłosić 
w Sądzie najpóźniej na terminie przed roz- 
poczęciem licytacji późniejsze zgłoszenia 
nie miałyby już znaczenia, 

Komomik Sądu Grodzkiego 


w Mikulińcach. 1403/K 


Lez. Km. 824/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Banku Spółdzielczego z ogr. odp. 
w Radziechowie jako strony egzekwnuiącej 
odbędzie się dnia 29 maja 1933, o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 11, Komomiika Sądu 
Grodzkiego w Radziechowie licytacyina 
sprzedaż realności whl. 125 gminy kat. Ra- 
dziechów, składajacej się z pgr. Ikat. 2117, 
rola: wartość szacunkowa 1.300 zł., Nnajniż- 
Sza oferta 866 zł. 67 gr.; realności whl. 
560. zminy kat. Radziechów, rola i zahudo- 
wania gospodarcze. Wartość szacunkowa 
4.050 zł., najniższa oferta 2.700 zł; realmo- 
ści whl. 953 składaiącei się z pgr. Ikat, 
2143 — 2444 rola: wartość szacnnkowa 
3.300 zł, najniższa oferta 2.200 zł, Do 
tealmości whl. 500, gminy kat. Radziechów 
należą następujące przynałeżności, a to. 
dom z przybudówką, spichlerz i stodoła, 
Poniżej mainiższcj oferty sprzedaż nie ta- 
stapi, Warunki licvtacyjne można przegla- 
dnąć w biurze Komornika w dnie powsze- 
dnie w godzinach od 9 do 13. — Komoruilc 
Sądu Grodzkiego w  Radziechowie, Mie- 
czysław Rychwiicki. 1404/F. 


Km. 386/33. Komotnik Sądu Grodzkieg” 
w Tarnopol. rewir JL. dia 21 marca 1958. 
Stroma zobowiązana Mechel Fellner i Mal- 
cia Felner w Tarnopolu, wl. Białecki, 
Fdykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
szenia wierzytelności. Na wniosek Towa- 
rzystwa Osadniczego, Spółka z ogr. 
mor, w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29 
maja 19338, o godz. 3  przedpołudniem, 
w biurze Nr. 1, na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków licytacyjnych, licytacja nar 
stępujących realności: księga gruntowa 
gminy miasta Tarnopola, whl. 3690/a. 
Oznaczenie realności: parcela budowlana. 
ikat. 2735 o powierzchni 502 m. kw. ua 
której pobudowamy jest dom parterowy 
w Tarnopołn przy ulicy Bisłeckiej. War- 
tość szacunkowa wraz z przymależ. 7060 
zł. Najniższa oferta 3.530 zł. Do realności 
whł. 3690/a ks. gr. gminy miasta Tamo- 
pola nałeżą następujace przynależności: 
dom mieszkalny murowany z cegły, dach 
kryty blachą pocynkowana o 4 ubikacjach 
i sieni, oszacowane ma 7060 zł. Poniżej naj- 
uiższej oferty sprzedaż nie nastąpi, 

1405/K Jmiusz Szołłginia 


Komoraik Sądu Grodzkiego 
w Tarnopolu, 


Sygn. Km. 16/33. Edykt licyłacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Michała Potoka w Kozówce odbę- 
dzie się dnia 26 maja 1933. godzina 9 rano 
w Sądzie Grodzkim w Mikulińcach, biuro 
Nr. $, licytacia 13/72 części realności lwh. 
1825 gm. Kozówka z pb. 186/1. pgr. 26. 
521/3, 1210/3, 12i6/1, 2746/2, się składającci 
zobowiązwmego Piotra Bodnarczuka z Ko- 
zówki własnych. Wartość szacunkowa 391 
zł. 34 gr. Naimiższa oferta 260 zł. 90 gr. 
poniżej której sprzedaż nie nastapi. Warun- 
kå licytacyme i inne dokumenty można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w bii- 
rze Nr. 5. Takie prawa wobec których ni- 
niejsza licytacia byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sadzie najpóżniej na wy” 
znaczorym terminie przed rozpoczęciem 
Kcytaci. Późniejsze zgłoszemia nie beda. 
mialy już znaczenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego 


w Mikulińcach. 14 6/K 


Obwieszczenie, Komornik 
Sądu Grodzkiego w  Zbarażu urzęduiacy 
w Zbarażu, na zasadzie art. 602 k. p. C. 
obwieszcza, że w dniu 25 kwietnia 1933, 
o godzinie 9 rano odbędzie się licytucja pu- 
bliczna ruchomości. należących do Anny 
Berger j Elłasza Winklera w ich mieszka- 
niu oraz na składzie drzewa w Zharażn, 
składaijących się z: 33 m. kw, kantówek 
sosnowych; 22 m. kw. desek różnej diu- 
gości i szerokości 31/2 kw. Iwusów, 500 m. 
ok:ągłaków sosnowych i jodłowych różnej 
dłuzości i szor; 3 m. łat sosfowvch 5/4 
różnej długości; 2 szafy dębowe. 1 lustro 
w ramath dębowych, I stół dębowy. I oto- 
mana, | etaźerka, 2 nachtkastle 1 lustro 
w dębowych ramach większe, I komoda, 
1 kredens knchcmny. £ obraz w dębowych 
ramach i 3 różnych obrazów nszacowa- 
mych na łączną kwotę 3145 zI. ruchomości 


Km. 956/33. 


Odpowiedzialny. redaktor: Jullqp Barnadiuk. 
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z dnia 20 kwietnia: 1933 


te można oglądać w dniu licytacii w mieja 
scu sprzedaży w czasie wyżej Oznaczo- 
mnym. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Apolinary Herzog 
Zbaraż, dnia 14 kwietnia 1933. 1407/K 
Km. 574/33. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwawie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Bronisławy 
'Tomaszewskiei w Stanisławowie odbędzie 
się dnia 8 czerwca 1933, o godz. 9 przed» 
południem w Sądzie Grodzkim w Oberty- 
wie licytacja —- realności w gminie Żywa- 


czów położonej a składającej się z parc. , 


bud. i ogrodu obszaru 1/4 morga, na któ- 
rym znajduja się dom mieszkałny, stajnia. 
stodoła, studnia i piwnica, oraz z par. w 
niwie „Seredny hony“, obszaru 1 morg 
iw aiwic „Za cmentarzem“ obszaru okolo 
2 morgi. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależnościami wynosi 5460 zł. Nai- 
niższa oferta wynosi 3639 zł. 92 gr.. poni- 
żej której sprzedaż nie nastąpi. Wzywa się 
wszystkie osoby do zgłoszenia swycli 
praw jakieby do wspomnianych nierucho- 
mości sobie rościły. 

Komornik Sądu Grodzkiego 

Obertyn, 12 kwietnia 1933. 


UPADŁOŚCI 


Sa, 46/32/17. Uchwala. Sad Okręgowy 
w Czortkowie zatwierdza układ zawarty 
między  dłużniczką Julią Słobodzianyk, 
kupcowa w Wygnance a jej wierzycielami 
na audjencji, dnia 30 grudnia 1932. Wedle 
którego dłużniczka zobowiązała się zapła- 
cić gwoim wiarzycielom 40 pre. ich wie- 
rzytemości w 6 ratach z których pierwsza 
tatna iest w 12 miesięcy po dniu otwar- 
cia postępowania (ti, 6 października 1932) 
dalsze zaś co dwa miesiące później. 

Sad Okręgowy, Wydział I, 

Czortków, dnia 31 stycznia 1933. 


1408/K 


1379 


I. Sa 49/3218, Zastanawia sie po myśli 
8 56, ustęp 1 ord. ugod, postępowanie 
ugodowc, otwarte na wniosek dłużnika Jó- 
zefa Schucidra, kupca w Zabłociu ad Ży- 
wiec tus. uchwala z dala 16 lipca 1932, 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 

Wadowice, dnia 28 marca 1933, 1392 

Sa. 13/83/15. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowcgo do majatku Adol- 
fa Knittla, mieprot, kupca we Lwowie, Try- 
bunalska 1. Komisarz ugodowy: Dawid 
Terkel, sędzia Sadu Okręgowego we Lwo- 
wie, Zarządca ugodowy: Maks Gildeuer. 
kupiec, Lwów, Śkarbkowska 15. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sadzie 
biuro Nr. 23, dnia 7 czerwca 1933, o godz. 
11'30 przedpołudn, Czasokres do zgłosze- 
nia wierzytelności do 30 maja 1933. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 9 kwietnia 1933, 


Sa. 101/32/93. Postępowanie ugodowe 
dłużnilca Leona Izaka Hilferdingą we Lwo- 
wie, Sykstuska 1, jest zakończone. 

Sad Okręgowy 

Lwów, 9 marca 1933, 
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Sa. 100/32/87. Postępowamie ugodowe do 
majątku dłużmika prot, firmy: Halioki Ma- 
zazyn Nowości, Waiser j Gamdelman *wc 
Lwowie, Halicka 15, oraz jej jawnych spól- 
tików Józefa Waisera i Izaka Gandelma- 
ma we Lwowie wpisanego do relestnu 
handi. pod firmą: Halicki Magazyn Nowo- 
ści, Walser i Gandelman we Lwowie, jest 
zakończone 

Sąd Okręgowy 

Lwów. 3 marca 1933 


FIRMY. 


Firm. 47/33. Wpis 
Wpisano do rejestru daia 20 marca 1933. 
Siedziba: Chorostków. Brzmienłe firmy: 
Mozes Heler. Przedmiot: Skup i eksport 
iai. Podpis firmy: Firmę podpisywać be- 
dzie Mozes Helelr. 

Sąd Okręgowy Wydział T, 

Czortków, dnia 20 marca 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 3/33, Hrvń Romaniuk, syn Pawła 
z Tłusteńkiego. żołnierz byłej amnii ukran 
ińskiej, zaginął bez wieści Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sad lub kuratora Dra Kohna w Czortko- 
wie do dnia I września 1933. 

f Sad Okregowy 

Czortków, 3 marca 1933. 


T. 57/32. Srul Moses 2 im. Aszendorf 
z Mielnicy, żołnierz b. armii austr. zagimął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Weiclierta, adw, w Czortkowie do 
dnia 10 kwietuia 1933. 1382 

Sąd Okrzgowy Wydział I, 

Czortków, 28 września 1932, 
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firmy do rejestru. 
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T. 65/32. Edykt. Emilian vulgo Ordyno- 
wicz, urodzony 7 sierpnia 1893 w Nakwam 
szy, powiat Brody, zaginął od rołcu 1919, 
iako internowany żołnierz ammjl ukraiń- 
skiej. Wdrażajac postepowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa się. aby O za- 
gimionyni uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd 
lub kuratora adw. Dra Kruczkowskiego 
w Złoczawie. 

Sąd Okregowy Wydział 1. 


Złoczów, 31 grudnia 1932. 1390 


ROZMAITE 


Nr. 490/33. Dochodzenia celem założenia 
nowej księgi gruntowej. gminy katastralnei 
Mościska rozpoczną się ma miejscu, 24 
kwietnia 1933. Wzywa się zajnteresowa- 
mych w zbadaniu stosunków posiadania, 
by zgłosili się i wykazali swe prawa, 

Sad Grodzki 

Mościska, 15 kwietnia 1933. 1333 

Nr. 376/33. Ogłoszenie. Podaje się do 
powszechnej wiadomości, że z dniem 24. 
kwietnia 1933 r., rozpocznie Komisarz ħi- 
poteczny dochodzenia miejscowe okolo za- 
łożenia zaginionej księgi gruntowej gminy 
Wielunice, Każdy kto ma interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dlż 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna. 1339 

Niżamkowice. dnia 14 kwietnia 1933 r. 

Sąd Grodzki: 
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W WARSZAWIE 
ZARZAD SPÓŁKI AKCYJNEJ 


p. A 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

1 CHEMICZ, - DRZEWNEGO „KARPINA* 
Spółka Akcyjna 
zwołuie na dzień 10 maia 1933 r., o godzi- 
me  Ll-tej przedpołudniem we Lwowie, 
w lokalu Spółki przy 3-go Maia 7, 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Wybór przewodniczącego. 2) Sprawe« 
zdanie Zarządu. 3) Rozpatrzenie i zatwiet- 
dzenie sprawozdania, bilansu oraz rachun- 
ku strat i zysków za 1932 r. 4) Kwitowanie 
Zarządu z wykonania przez niezo obo- 
wiązków. 5) Uchwalenie likwidacji Spółki 
i wybór tkwidatora, 6) Wolne wnioski. 

Akcnariusze, reprezentujący przynaj- 
mniej 1/10 część kapitału akcyjnego, maig 
prawo — zgodnie z art, 54 Rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitsi „Prawo o Spółkach 
Akcyjnych'* z dnia 22 marca 1928, zgłosić 
Zarządowi dodatkowe sprawy sa porządek 
dzienny, nie później jak na cztermaście duż 
przed terminem Walnego Zgromadzenia. 
Akcjonariusze pragnący wziąć udział w po- 
wyższem Zgromadzeniu, winni złożyć swo- 
ie akcje w biurze Zarządu Spółki przynaj- 
mnicj na siedem dni przed terminem 
Zgromadz zmia. 1345 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
członków Małopolskiego Zakładu Kredyto- 
wego, Spółdzielni z ograniczoną odpowie- 
dzialnością we Lwowie odbędzie się dnia 
28 kwietnia 1933 r. O godz. 6-ei popol. 
w lokalu spółdzielni przy ul. Kopernika 11, 

z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarzadu z czynności 
i zamknięcia rachunków za rok 1932. 

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
1 wniosek o udzielenie Zarządowi abso- 
lutorium. 

3) Rozdział czystego zysku. 

4) Wnioski i ewentualja. 


| 


1374 Zarząd. 
ZARZĄD 

„KARPALIT" Sp. Akc. dla fabrykacji 

kart do gry, wyrobów papierowych 


i przemysłu litograiicznego wa Lwowie 
zaprasza niniejszem Akcjonariuszy Spółki 
na ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonarjuszy które odbędzie się dnia 20: 
maja 1933 r. o godzinie I2-tej w południe, 
w biurze Spółki Akcyjnej „Karpalit*, we 
Lwowie, przy ulicy Zielonej |. 20. 


PORZĄDEK OBRAD: 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo- 
zdania, bilansu oraz rachunku zyskow 
i strat za r. 1932. — 2) Powzięcie uchwały 
o rozdziale zysków wzgl. pokrycia strat. —. 
3) Kwitowania władz Spółki z wykonania 
przez nich obowiązków. — 4) Przyjęcie do 
wiadomości rezygnacji Dra lzydora Suss: 
mana z urzędu członka Zarządu i wybór 
w jego miejsce nowego członka Zarządu 
5) Akcjonarjuszom woino zgłosić dodatkowe 
wnioski najpóźniej na 14 dni przed dniem 
walnęgo Zgromadzenia. 

Dla wykonania prawa głosowania musi 
akcjonarjusz złożyć najpóźniej na 8 dn 
przed Walnem Zgromadzeniem wymagana 
ilość akcji z bieżącym kuponem w Kasie 
Spółki Akcyjnej «Karpalit“, w zamian za 
co otrzyma pisemne potwierdzenie, służące 
jako legitymacja wstępu na Zgromadzenie. 
Prawo głosowania wolno też wykonywać 
przez pełnomocnika, ustanowionego pi- 
semnie z pośród Akcjonarjuszy. Posiadanie 
5 sztuk akcji uprawnia do oddania jednego 
głosu na Walnem Zgromadzeniu. (Par 26 
statutu). 1409 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1033. 


E E = ARROW: WRC we cw 
ZAGUBIONE DOKUMENTY. 


UNIEWAŻNIAM zaginione świadectwo doj. 
rzałości wydane przez Seminarjum nau- 
czycielskie w Samborze 10/0 1913, Teo. 
dor Nagónski, 1359 
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Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul Zimorowicza 15; 


